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Min. Bonnet o polityce zagranicznej Francji

Francja skłoniła Azanę
do ustąpienia ze stanowiska Prezydenta Hiszpanii

Minister spraw zagr. .Francji 
Georges Bonnet wygłosił przed ko 
•Oisją spraw zagranicznych Izby 
deputowanych expose, które zo
stało streszczone w oficjalnym ko. 
^unikacie ogłoszonym po zakoń
czeniu posiedzenia komisji.

Minister Bonnet wspomniał prze 
de wszystkim o demarche przed
stawiciela Francji w Tokio w celu 
Oprotestowania przeciwko okupa 
cJi wyspy Hainan. Mówca prze
s a d !  następnie do rozpatrzenia 
stosunków francusko - włoskich.

wypomniawszy deklarację Cham 
ejtaina w lzt>ie Gmin i lorda Ha- 

w*]Xa w lzb ‘e lordów, Bonnet 
b rv!aZal' iż solidarność francusko- 
_ . V ,s!<a n,'f?dy nie występowała 

a <ą siłą jak obecnie.
Dłuższy ustęp swego przemó-

Popularność
Rcosevelta

W A/owym Jorku czynny jest 
„instytut Opinii Publiczneju, k tó
ry rejestruje w szys'kie  objawy po
pularności lub braku popularności 
wysoko postawionych osobistości 
z  amerykańskiego świata publicz. 
nego. S ta tystyka , ułożona w wyni. 
ku badań nad popularnością prez. 
Poosevelta, jest nast.: . grudzień 
1938 roku  — 55% , styczeń 1939— 
5 8 %, luty 1939 — 58%.

Nowy zamath
irlandzkich terrorystów
Ubiegłej nocy silna eksplozja u- 

szkodziła przewody wodociągoke 
w  Stonebridge Park w pobliżu 
Londynu. Ofiar w ludziach nie by- 
to. Przyczyna wybuchu nie jest do 
tychczas wykryta.

wienia Bonnet poświęcił zagadnie, 
niu hiszpańskiemu, szczegółowo 
omawiając okoliczności, w jakich 
nastąpiło uznanie Rządu gen. 
Franco de jure. Następnie wspo
mniał o ostatnich rozmowach, ja
kie Juliusz Henry prowadził z A- 
zaną, z Negrinem i del v ayo. Od. 
czytawszy odpowiedź udzieloną 
przez gen. Franco Rządowi bry
tyjskiemu i Rządowi francuskiemu 
w sprawie niezależności Hiszpa
nii, i ewentualnych represyj, Bon
net podkreślił pomyślne warunki 
podróży sen. Berarda do Burgos 
Wymiana poglądów jaka odbywa, 
ła się w szczerej i serdecznej at
mosferze, pozwoliła obu Rządom 
na osiągnięcie porozumienia w 
sprawach, które je interesują. , O- 
ba Rządu potwierdziły y  szczlgó! 
ności wspólną wolę utrzymywa
nia przyjaznych stosunków dobre
go sąsiedztwa.

Bonnet podkreślił również zada
walający stan stosunków z inny
mi państwami.

Bonnet zaprzeczył pogłoskom ja 
koby jakakolwiek osobistość nie 
piastująca oficjalnego stanowiska

wyjechała z jakąś misją do Berli
na i Rzymu.

Międzynarodowa Konferencja Lotnicza
0 mała się nie rozbiła o spór... językowy

Anglicy p o k łó c i  się z N e m a m i  i w  rezultacie wygrali... Francuzi
W Londynie odbyły się narady 

w s p r a w i e  zawarcia międzynaro-

Pacelli Papieżem
Pius XII na tronie papieskim

O

Z Watykanu donoszą, że Papieżem wybrany został kardynał se
kretarz stanu PacelH, który przybrał imię Piusa XII-go. Wybór ten 
oznacza kontynuację polityki W el kiego Papieża Piusa XI.

Na n a s z y m  zdjęciu Pacelli przewodniczy kongregacji kardyna
łów po śmierci P.usa XI.

dowej konwencji lotniczej, celem  
zwrotu opłat podatkowych za pa
liw o i smary, używane przez aero
plany, kursujące na m iędzynaro
dowych szlakach kom unikacyj
nych.

Obrady trwały cały tydzień, a 
co jest specjalnie charakterysty
czne spór toczył się n ie o sprawy 
techniczne, będące na porządku 
dziennym , lecz o sprawy języko
we, m ianow icie delegacja nie
m iecka domagała się, aby obok 
języków angielskiego i francuskie 
go, rówmież i  język nem iecki u- 
znany został za m iarodajny, o ile 
chodzi o oficjalny tekst konw en
cji. W ywołało to zastrzeżenia in
nych krajów% które wychodziły  
z założenia, że w lakim  razie łów 
nież i ich kraje mają prawo do 
spisania konwencji w ich włas
nych językach. Ostatecznie po 
w ielogodzinnych naradach doszło 
do porozum ienia na podstawie 
wniosku delegacji sow ieckiej. So
wiety m ianowicie w ystąpiły z pro 
pozycją, aby jedynie obowiązują
cym oficjalnym  autentycznym  
tekstem był tekst francuski, a nie  
angielski. W ielka Brytania, co

Sfrasiliwa eksplozja w prochowni japońskiej
Bomba w prochowni

750 ofiar w ludziach -  Tysiąc domów zniszczonych
Pożar i eksplozja prochowni 

w Hirakata w Japonii pociągnął 
za sobą olbrzymie szkody. W e
dług oficjalnych danych w c z a 
sie wybuchu 25 osób zostało za 
bitych na miejscu, 153 zaginęło, 
40 jest cię: ko rannych, a prze
szło 569 odniosło lekkie rany 
i doznało oparzeń. Około 1000 
domów w okolicy prochowni 
zostało zniszczonych, przeszło 
100 doznało poważnych uszko

dzeń. 8 tysięcy  osób jest bez da I stwierdziło dochodzenie, została 
chi* n ad  głową. spowodowana niedbalstwem jed-

Eksplozia w prochowni, jak | nego z robotników, który upuści)

81 marynarzy zginęło
Wskutek zderzenia się 2 japońskich łodzi podwodnych

Oficjalnie komunikują z  Tokio, inęło 9 oficerów i 72 marynarzy, 
■ż w katastrofie wywołanej zderze Jedna z łodzi podwodnych zatonę 
niem dwóch japońskich łodzi pod- ła.
Rodnych podczas manewrów, zgij

Obrona powietrzna Anglii
Podczas wczorajszych obrad w 

Izbie Gmin dłuższe przemówienie 
Wygłosił sir John Andersen, klóry 
dokonał przeglądu postępów do
konanych w dziedzinie organizacji 
°brony przeciwlotniczej od paź
dziernika roku ubiegłego. Mini

s te r  oznajmił, iż w czasie tym wy
produkowano miliony masek gazo 
'vych przeznaczonych dla ludno- 
s°i; Około miliona masek najnow 
®zego typu uzyskał Rząd do dyspo

zycji służby ochotniczej. Specjal
ną uwagę zwrócono na ochronę 
małoletnich i niemowląt. Zamó
wiono 14 tysięcy urządzeń specjal
nie przeznaczonych na schrony 
dła niemowląt. Podział kraju na 
12 okręgów i werbunek odpowie
dniego personelu został już czę
ściowo dokonany. Należy jeszcze 
dokonać nominacji 12-tu okręgo- 
wych komisarzy gneralnych.

Sum zad łó d zk i
    m i i i

W piątek, o  godz. 13-ej, nas'ąpi w Łodzi wręczenie 
przez p. wojewodę Józewskiego nowo wybranemu 
ZARZĄDOWI MIEJSKIEMU, z tow. KWAPINSKIM  
na czele, dekretów zatwierdzających. Następnie, 
zgodnie z ustawą, członkowie nowego zarządu miej
skiego złożą ślubowanie, po czym udadzą się na Ra
tusz, celem  zapoznania się z pracownikami.

W sobotę, o godz. 12-ej w południe, Zarząd Socja
listyczny przejmie urzędowo agendy samorządowe 
od Tymczasowego Zarządu Miejskiego.

Od poniedziałku, 6 marca, Zarząd Socjalistyczny 
rozpocznie normalne urzędowanie w stolicy polskie
go przemysłu włókienniczego.

bom bę' w chwili wypełniania jej 
materiałem wybuchowym, powodu 
jąc w ten sposób wybuch. Hiraka 
ta jest małym miasteczkiem liczą
cym 27 tysięcy mieszkańców, po
łożonym o 21 km. na północny 

\ wschód od Osaka. Pożar, który o- 
garnął część domów na przedmie- 

i ściach, w pewnym momencie za- 
} grażał całemu miastu. Jedynie dzię 
ki akcji ratunkowej w której prócz 
straży ogniowej, wzięło również 
udział i wojsko, udało się pożar 
zlokalizować i opanować. Około 
1000 domów z ogólnej liczby 6 ty
sięcy, zostało całkowicie lub czę
ściowo zniszczonych. W kilkana
ście minut po wybuchu wszyscy 
mieszkańcy miasta zostali ewaku
owani. Komunikacja pomiędzy O- 
saka i Kyoto przez Horakata była 
przez jakiś czas przerwana. Mia
sto tonęło w ciemnościach z po
wodu uszkodzenia elektrowni.

jest bardzo charakterystyczne, 
wówczas sama się wycofała i zgo
dziła, aby tekst francuski u z n a n y  
został za jedynie autentyczny. Wo 
bec tego konwencja zawarta bę
dzie w języku francuskim , jako 
w autentycznym , a tłum aczenia w  
językach: niem ieckim , angiel
skim. włoskim , polskim , hiszpań
skim i rosyjskim , uznane będą ja
ko oficjalne tłum aczenia.

Twórca osi
Rzp-Berlin
ży je  w  nę&zy
Jednym z twórców i pierwszym 

negocjatorem osi Berlin — Rzym 
był ambasador niemiecki w Rzy
mie, von Hasselt. Nie doczekał się 
jednak wdzięczności za swe tru
dy i starania. Ambasador bowiem 
był na tyle nieostrożny, że wysłał 
do swych przełożonych na Wil- 
helmstrasse obszerny raport, który 
zawierał wiele niepochlebnych 
zdań o wartości bojowej wojsk 
włoskich. Naskutek pewnej niedy
skrecji, „U Duce" dowiedział się 
o istnienie tego raportu. To prze
sądziło o dalszych losach amba
sadora von Hasselta. Wybuch 
gniewu w Palazzo Chigi sprawił, 
że ambasador został nie tylko od
wołany z Rzymu, ale również po
słany na emeryturę. Całym jego 
majątkiem była dość pokaźna ka
mienica, położona na przedmie
ściach Berlina. Traf sprawił, że 
akurat w tej okolicy władze urzą
dzały park ludowy. Kamienica am 
basadora została wywłaszczona 
na rzecz użyteczności publicznej, 
właściciel jej otrzymał śmiesznie 
małe odszkodowanie.

AraDów w Abisynii
Według informacji z Sudanu 

Włosi tworzą w Abisynii oddziały 
wojska złożone z miejscowej, głów 
nie muzułmańskiej ludności. Służą 
w tych formacjach również Ara
bowie - Libijczycy i Jemenici, zaś 
oficerowie jemeńscy odbywają w

oddziałach tych praktykę.

ftiska 5fi handlowa

obraduje w permanent!!
Jak donosi korespondent Havasa miejsca zebrań rady ministrów 

Rządu Negrina jest otoczone ścisłą tajemnicą. Rząd obraduje w per- 
manencji. Obrady trwały wczoraj przez całą noc, wznowiono je 
po południu i przeciągnęły się do późnych godzin wieczornych.

N a początku roku bież. stan poi. 
skiej floty handlowej obejmował 130 
jednostek o łącznej pojemności 
07.267 trb i 53.757 trn.

W powyższych Uczbach uwzględ
nione są jedynie statk i wpisane do 
polskiego rejestru okrętowego w 
Gdyni i Gdańsku. Szereg natom iast 
statków  —  aczkolwiek znajduje się 
już w eksploatacji — nie było na 
początku roku jeszcze zarejestrowa  
nych. Licząc z tym i statkam i, znaj 
dowały się w  eksploatacji w  tran
sporcie morskim i obsłudze porto, 
wej 153 jednostki o łącznej pojemno 
ścl 102.088 trb i 56.294 trn., w tym :

parowców — 57 o łącznej pojemno
ści 69.168 trb 1 32.950 trn, motorow  
ców i żaglowców z pomocniczymi 
motorami — 88 o łącznej pojemno
ści 40.208 trb i 21.801 tm  oraz 12 
jednostek innych o łącznej pojemno 
ści 1.712 trb i 1.483 tm .

Ponadto na początku roku było w 
ewidencji Urzędu Morskiego w Gdy 
ni 18 kutrów rybackich (14 —  19 
trb. każdy) i jednostek portowych

Cala wńęc polska flota handlowa, 
obejmująca statk i handlowe, rybac
kie oraz obslngi portowej wynosiła  
163 jednostki o łącznej pojemności 
102.860 trb i 56.862 trn.



sir. 2

W przededniu
wyboru nowego papieża

Udział P. K. 0. w finansowaniu
ruchu inwestycyjnego w Polsce

i

O T T A  D O . \  ATM * N o  (P A T ).
W  części IwpUi-j, SyUstyAsktej 

oddalone] od o l t a r A  i oddzielone] 
k ra tą ,  znajdu je  'się piecyk żelazny, 
w k tó ry m  bę4a palone k a r tk i  odda- 
w ane podęjtą# g losow ania przez  k a r  
dynaiów > Obok stoi sk rzy n ia  d re . 
wnianA, w  k tó re j p rzygotow ano wló 
ry  1 to re b k i papierow e, w k tó re  będą 
w k ład an e  k a r t ld  p rzed spaleniem ,

U rządzenie p rym ityw ne, a  jednak  
ta k  ściśle zw iązane z  tra d y c ją  kon
k law e, gdyż, ja k  w iadomo, z  barw y 
d y m a  (czarny  czy te ż  b ia ły ), w ycho 
d rącego  przez kom in, m iasto  dow ia 
d u je  się, czy papież zo sta ł w ybrany.

O T T A  D EL  VATIC AN O (P A T ). 
W  środę o gods. 4 po południu w 
asy śc ie  gw ard ii szlacheckiej p rzy . 
by ł do kap licy  P au llńsk ie j k a rdyna ł 
kam erling . W kró tce  po n im  w  u ro 
czystym  o rszaku  weszli do kaplicy 
inni kardynałow ie, przy b ran i we tlo . 
łe tow e su tan n y . Za nim i w eszli kon- 
k la w iś d  duchow ni ł  św ieccy.

P o  odśpiew aniu modłów do D ucha 
iw . w  te jże  kap licy  kardynałow ie, 
Mąe proces; na!nie p rzy  akom pan ia

Stan zdrowia
p. Prezydenta R.P.
P»n Prezydent Rzeczypospoli

te}, którego rekonwalescencja 
szybko postępuje, pozostanie w 
łóżku jeszcze kilka dni-

m enele chórów  śpiew ających  »Veni 
C rea to r" , weszli do kaplicy  SykśtyA  
sk lej.

P o  zam kn ięcia  kaplicy  S jlre tyń - 
sk le j kardynałow ie, a  później kon- 
klaw iści złożyli p rzep isaną  praw em  
przysięgę o dochow ania ta jem nicy . 
N astępn ie  do kap licy  w prow adzono 
uroczyście g u b e rn a to ra  konklaw e, 
później zaś  p ra ła tów , k tó rzy  będą 
kontro low ali zam knięcie konklaw e 
K siążę Chigi zo sta ł uroczyście do . 
prow adzony do drzw i kap licy  p rzer 
a sy s tę  w ojskow ą i służbę osobistą, 
ub ran ą  w barw y  rodu Chigi.

N astępn ie  o rszak  opuścił kaplicę 
S yksty ń sk ą  w odw rotnym  porządku 
z ta k ą  sam ą a sy s tą .

K ardynałow ie wychodzili z k ap li
cy  pojedyficzo, u d a jąc  się do sw ych 
cel, przy  czym  m is trz  cerem onii wy 
w oiyw al nazw iska  każdego z  nich 
w m iarę  opuszczania kaplicy.

O godz. S uderzenie dzw onu w e. 
rw ało  w szystk ich  nienależących do 
konklaw e do opuszczenia jeg o  ob
szaru  przy  czym  p rzystąp iono  do 
zam knięcia  o s ta tn ich  drzw i, s tano , 
w iącycb kom unikację  pom iędzy kon 
klaw e a  św ia tem  zew nętrznym

CITTA  D EL  VATICANO (P A T ). 
W  środę n a  k ró tk o  przed zam knię
ciem konklaw e m ożna było o d '/te - 
dzaó kardynałów  1 sk ładać Im w izy
ty . C hargć  d’a ffa ire s  R . P . p rzy  W  a  
ty k an ie  p. Jan ikow sk i w tow arzy . 
stw ie radcy  kanonicznego ks. M ey
sztow icza, złożyli w izytę  ks. k a rd y , 
nałowl Hlondowi.

Chińczycy stosują terror
SZANGHAJ (PAT.), Japońskie 

władze wojskowe przeprowadziły 
w środę rozmowę z władzami bez 
pieoseństwa koncesji międzyna
rodowej na temat ścisłej współ
pracy. Rozmowy te aą dowodem 
pewnego odprężenia między Ja
pończykami a władzami koncesji 
międzynarodowej. Niemniej jed
nak władze japońskie zaznaczyły 
wyraźnie, że w razie ponowienia 
•ię aktów terroru, dalszy rozwój 
sytuacji ulegnie poważnej kom
plikacji. Przedstawiciel władz ja
pońskich oświadczył na konferen 
cji, że od dnia 1 stycznia 1938 r. 
popełniono .. koncesji międzyna 
rodowej 40 antyjapoń&kich aktów 
terrorystycznych.

CHIŃCZYCY STAWIAJĄ 
ZACIĘTY OPÓR.

CZUNGKINK (PAT.). Agen-
eja chińska Central News donosi, 
że wojska japońskie w centralnych 
Chinach rozpoczęły wielką ofen
sywę na zachód od Hankau. Ce
lom natarcia japońskiego są pra
wdopodobnie Szasi i Iczang, dwa 
porty na rzece Yangtze- Oddziały 
japońsJue 3-krotnie podejmowały 
natarcie, jednak — jak dotąd —

nie zdołały przekroczyć rzeki. 
Wojska chińskie stawiają zacięty 
opór.

WYBUCH W PROCHOWNI.
OSAKA (PAT). Ofiarą wybuchu 

i pożaru w prochowni w m. Hlra- 
katamacz] padło 200 rannych oraz 
w.elu zabitych. Liczba zabitych 
nie została dotychczas ustalona. 
Około 600 domów jest zniszczo
nych, zaś ok. Otys. ludzi pozostało 
bez dachu nad głową.

JAPOŃSKIE MILIARDY NA 
KOSZT Y „KONFLIKTU".

TOKIO (PAT). Ze sfer parlamen
tarnych donoszą, że specjalny bu
dżet na armię i marynarkę zwią
zany z kampanią chińską i zwany 
„Budżetem konfliktu chińskiego" 
wyniesie 5.270 milionów jenów, co 
przekroczy budżet przeszłoroczny 
wyrażający się w sumie 4.800 mil 
ionów jenów.

JE S Z C Z E  JEDEN ZAMACH.
SZANGHAJ (PAT). W centrum 

międzynarodowej koncesji, na 
Nanking Road eksplodowały 4 
bomby. Jeden Chińczyk został ra
niony. Wyrządzone szkody są nie 
znaczne.

Strajk Arabów w Palestynie
JEROZOLIMA, (PAT.). Strajk 

Arabów w Haifie trwa- W Jerozo
limie aresztowano Żyda rozdają

cego podburzające ulotki- V  cza
sie przeszukiwania wsi w okręgu 
Scmarii aresztowano 56 Arabów.

Z parlamentu holenderskiego
wyrzucono hitlerowca
HAGA (PAT-). W drugiej Iz

b ie  Stanów Generalnych doszło 
do nienotowanych w historii par 
lamentu holenderskiego awantur, 
w wyniku których przedstawiciel 
holenderskiego ruchu narodowo- 
„s©ejaliatycz-ego‘ Root van Ton- 
ningen został przemocą wyniesio
ny ■ oali posiedzeń. Powodem

zajść był jego wniosek o przyśpie 
szenie załatwienia interpelacji w 
sa rawie afery Os®.

Po wyniesieniu interpelanta si 
łą przez woźnych w czasie ogól
nego zamieszania i zgiełku prze
wodniczący Izby odroczył posie
dzenie-

W p k  na dzieciobójców
MOSKWA (PAT-). Szef lokal- 

nogo urzędu komisariatu Spraw 
Wewn. w  m- Kuznicck - Leninsk 
(obwód Nowosybirski) Lanko w, 
dwaj funkcjonariusze Sawkin i 
Biełousow oraz prokurator Klip,

oskarżeni o wytaczanie procesów 
o kontrrewolucję młodzieży szkol 
nej w wieku od lat 9 do 12, zostali 
skazani na kary więzienia: Lun* 
kow na 10 lat, Sawkin na 7, Bie- 
łorasow na 5 i Klip na 5.

K ardynał H lond za jm uje  celę n a  
2-gtm  p iętrze w ap a rtam en tach  
gw ard ii szlacheckiej. J a k  wiadomo, 
cele i a p a rta m e n ty  zostały  rozloso. 
w ane.

Gospodarstwo narodowe odzie
dziczyło w spadku po długoletniej 
niewoli i wojnie światowej olbrzy 
niie zapotrzebowanie na kredyt 

i długoterminowy. Potrzeba odrobię 
nia zaniedbań zaborców, odbudo- 

I  wa wsi i miast i zakładów uży-

Rumuński min. Spr. Zagr.
przybywa do Warszawy

Agencja Rador donosi t Minister 
Spraw Zagr. Gafencu wyjedzie w 
piątek, dnia marca z oficjalną 
wizytą do Warszawy w towarzy
stwie sekretarza generalnego M- 
S. Z. Cretzeanu oraz szefa gabine
tu Popa.

Równocześnie przybędzie do

Warszawy delegacja prasy rnmuń 
skiej, składająca się z szefa biura 
prasowego Drągu, dyrektora Ag- 
Rador Solacolu, oraz przedstawi
cieli dzienników „Timpul", „Uni
versal", „Romania", „Capitala" i 
„Curentnl".

tecznoścl publicznej, konieczność 
przebudowy i modernizacji pod
stawowych gałęzi produkcji, usu
nięcie względnie złagodzenie gło
du mieszkaniowego oraz szereg 
innych nie mniej ważnych dziedzin 
— oto potrzeby idące w miliardy 
złotych.

W pierwszych łatach naszego 
bytu państwowego rozwojowi
kredytu nie sprzyjała kapitalizacja 
wewnętrzna. Z chwilą jednak usta 
bilizowania się naszej waluty sy
tuacja radykalnie się zmienia. Od 
tej chwili bowiem jesteśmy świad
kami wzrastającej z każdym ro
kiem kapitalizacji wewnętrznej, 
która się staje podstawą odbudo
wy naszegc rynku kredytowego 
O ile jednak lokalne potrzeby kre
dytowe mogły być zaspakajane 
środkami mniejszymi, o tyle po-

jelitowi! prz
ordynacji wyborczej

Z!
W środę wteesorem odbyła się w po

kojach poselskich konferencja prasowa, 
na której po9. Dudziński preferował 

opracowany p -jt i  siebie projekt nowej 
ordynacji wybornej.

Projekt ten opiera »ię na 5 te a c h  za
sadniczych. Pierwssa z nich stwierdza, 
iż projekt ordynacji musi być oparty 
na rzeczywistym okładzie sił w społe
czeństwie polskim. Z lego powodu wy
łącza Żydów od rozgrywek politycznych 
w społeczeństwie polskim i przewidu
je utworzenie kurii żydowskiej. Za Ży
da uważany ma być każdy, kto w listo- 
padzie 1918 r. napisany był w księgach 
stanu cywilnego jako pnynależny do na 
rodowości żydoY vltiej.

Droga teza rn ie rsa  do zmniejszenia 
do minimum wpływu administracji na 
wybory. W myśl tej tez; .kasowane ma 
ię byó zgromadzenia okręgowe, głoso
wanie odbywać -Ię ma na osoby, a nie 
na listy, przy czym 100 podpisów wy- 
tarcza do zgłoś euia kandydata.

Trzecia teza zabezpiecza czynnik fa

chowy. Tn istnieję dwie koncepcje. 10 
wybranych posłów dokooptuje jed
nego fachowca; draga zaś koncepcja 
przewiduje listy państwowe.

Czwarta teza pozbawia wojsko zarów
no czynnego jak i biernego prawa wy
borczego. Wreszcie pięta teza dotyczy 
czystości wyborów. Sprecyzowanie ich 
techniki, którego antor bliżej nie okre
ślił, czystość tę zapewni.

Co do ilości posłów to wnioskodaw
ca projektuje tę podwyższyć. Jako no-

fjjacPOrtSKI
■BIAŁY
B E Z

P U D E R
Z PUSZKIEM

J.SZACH WARSZAWA

Na froncie madryckim
Korespondent Agencji Havana 

donosi s Avila: Na froncie rnadry 
ckim panuje całkowity spokój. 
Nie dychać ani jednego .strzału. 
Raporty lotnictwa stwierdzają, że 
ludność miasta ewakuowana jest 
w kierunku na Cueuca- Na szosie 
widać wolno posuwające się trans 
porty, W nieście tempo życia 
znacznie osłabło. Na stronę wojsk 
„narodowych" przeszła w ciągu o- 
statnich 48 godzin znaczna liczba 
kobiet i mężczyzn- Wskazuje to 
na osłabienie czujności republi
kańskich straży przednich. Po 
stronie wojsk „narodowych" w 
pasie przyfrontowym panuje du
ży ruch. Wszystkimi drogami do 
wożona jest przez kolumny samo
chodowe żywność i materiał wo
jenny- Przebieg przygotowań do

vttm a r ’ -r projektu namyśla «ię nad 
ewentualnym wprowadzeniem glonu gło 
wy rodziny. Koncepcja ta polegałaby 
na tym, że np. ojciec, jako głowa ro
dziny, mógłby ałożyć tyle głosów, s lin 
a b zip rodzin składa. Głowa rodziny 
składającej się a ezworga dzieci mógł
by oddać 4 głosy pin* jeden, czyli ra* 
s-m 5.

Co do ordynacji senackiej, to antor 
przewiduje powołanie jednej trzeciej 
senatorów z wyborów powszechnych, je 
dnej trzeciej tak, jak aię odbywa obec
nie, L j. przez samorządy terytorialne, 
gospodarce® i Ł d. i jedna trzeci* s  no
minacji P. Prezydenta R. P., przy czym 
dowolnoś*ć wyboru kandydatów przez 
Prezydenta R. P. byłaby ograniczona
przez konieczność powoływania no mi- 
natów z fachowców np. z pośród b. pre 
tuierów, b. prezesów Sądu Najwyższego, 
NIK, dowódców OK. i t  d.

Obecny na konferencji ks. pos. Lu
belski zaznaczył, że zreferowany przez 
potł. Dudzińskiego projekt ordynacji 

jest koncepcję wyłącznie po*. Dodriń- 
sldego. Ks. pos. Lubelski opracował pro
jekt własny, który w ogólnych zarysach 
pokrywa się z projektem pos. Dudziń
skiego. Ks. Lubelski pragnąłby, ażeby 
oba te projekty zostały ostatecznie n- 
zgodnione i aby do laski marszałków-ofensywy jest normalny. Mimo ,

przygotowań, czynionych do ofen *k‘eł wpłyin,ł ‘>*0 pr"j<?kt-
sywy, utrzymi je się pow&zechnie 
przekonanie, że stolica podda aię 
bez walki. (PAT-).

Obrady
[epilikii

Hiszpanii
ALICANTE (PAT). Ministrowie 

republikańscy odbyli w środę ob
rady w jednej ze wsj w prowincji 
Alicante. Do godz. 17 komunikatu 
z narady nie ogłoszono. Jak sły
chać, ministrowie postanowili w 
dalszym ciągu uważać Madryt za 
oficjalną siedzibę Rządu.

Pos. Kudelska ustąpiła
z Rady Naczelnej O.Z.N.

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Naczelnej OZN. posł. Kudelska 
za-atakowała mjr. Galinata- Sta
nowisko pos!- Kudelskiej podzie
liła p. Matuszewska, ale Rada Na 
czelna stanęła w obronę mjr. Ga-

liuata. Z większością Rady Na
czelnej zsolidaryzował eię szef 
OZN- gen. Warczyński. Wobec 
tego poeł. Kudelska zgłosiła swe 
ustąpienie z Rady Naczelnej.

Napiść na odczyt ludowca
wg Lwa w e

Najście przez uzbrojoną bojów-; w czym dwie osoby ciężko, wywo 
kę na odczyt ludowca dr. Szczot- łało we Lwowie olbrzymie wraże-1 
kl z Krakowa, wygłoszony w gma nie i oburzenie, tym więcej, że od-! 
chu Uniwersytetu we Lwowie n a 1 czyt nie nosił charakteru politycz- 
temat „Lwowskie śluby Jana Ka-1 nego. |

Wezuwiusz
u stóp feldmarsz. Goeringa

BERLIN (PAT.). Feldmarszałek Goe 
ring udaje się w najbliższych dniach na 
kilkotygodniowj pobyt do Włoch w 
całkowicie pryw-tnym charakterze. Swój 
urlop wypoczynkowy spędzić ma feld- 
awrsz-łek Co. ring w pobliżu Neapolu. 
W podróży towarzyszyć mu będzie kil
ka osób r. najbliższego otoczenia.

-r~

Nawa galówka w l i
BERLIN (PAT.). Kanclerz Hitler za- 

rządził uznanie dnia 9 listopada, po
święconego pamięci poległych za spra
wę narodowego ^oejatizann”, za świę
to państwowe.

Surowy wyrok
BRUKSELA (PAT.). Tatejsay trybo- 

nał skazał byłego ministra Marcel 
H enri Ja spar a na grzywnę 3 tysięce 500 
franków, posłó v  zaś Lahaua i Dcl- 
broocka na 5 i 2 miesiące więzienia ta 
poranienie reksistowskiego deputowa
nego w czasie posiedzenia Izby.

zimierza", a urządzony z ini
cjatywy Polsk. Akad. Młodzieży Lu 
dowej we Lwowie, w następstwie 
czego kilka osób zostało rannych,

Szyba spadła
na głowę

Felicja Jakubik łat 27, pracow
nica domowa w Warszawie, przy 
ul. Dzielnej 34, została dotkliwie 
skaleczona odłamkiem stłuczonej 

czasie bójki palec, sekretarz1 szyby, która spadła z okna I-go 
okręgu Str. Ludoivego, student Za j piętra. Ranę dętą głowy opatrzo* 
łęskj jest ciężko ranny. (PAA), no jej w ambulatorium pogotowia.

Prezesowi P. A. M. L. odgryzio 
no w

trzeby ogólno - gospodarcze ! 0“ 
gólno - państwowe — o kluczo
wym nie raz znaczeniu — wyma
gają potężnych środków finanso
wych. Bez wielkich kapitałów nie 
da się pomyśleć usprawnienie sie
ci komunikacyjnej, użyźnienie ol
brzymich połaci kraju, wyzyskanie 
bogactw I sił przyrody, nie moina 
byłoby zbudować portu odpowia
dającego potrzebom 35-miłionowe 
go państwa. Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, nie da się wresz
cie wyrównać dużych różnic w 
strukturze gospodarczej kraju. Re 
alizacja tych i wiełu innych równie 
ważnych postulatów natury ogól
no - gospodarczej wymaga znacz
nych i skoncentrowanych środków 
pieniężnych, których instytucje o 
charakterze lokalffjpn nie były w 
możności dostarczyć. Otrzymać je 
inożna drogą koncentracji tych 
sum, które rozproszone nie ode
grałyby żalnej roli, a użyte na ce
lowe inwestycje stają się dla kra
ju właściwym promotorem raęhu 
inwestycyjnego.

Najpoważniejszym ośrodkiem 
kredytu długoterminowego, o cha
rakterze inwestycyjnym w Polsce., 
jest Pocztowa Kasa Oszczędności 
Kapitały powstałe z drobnych sum 
szerok'ch warstw społeczeństwa 
stanowią podstawę dzia’alnoicl 
kredytowej tej instytucji. Prowa
dzona przez PKO. akcja kredyto
wa rozwijała się równoległe te 
wzrostem kapitałów PKO. Kapi
tały te stanowiły w okresłe kryzy
su najpoważniejsze — jeśli nie 
wyłączne — źródło kredytu śred
nio- i długoterminowego. Obecnie 
w okresie ożywienia życia gospo
darczego i mobilizacji olbrzymich 
środków finansowych, niezbęd
nych do realizacji wzmożonego ra 
chu inwestycyjnego, kapitały, na
rastające w PKO, spełniają rołf 
pierwszorzędnego znaczenia. Ogól 
na suma kredytów udzielonych 
przez PKO wynosiła na koniec 
1938 roku około t miliarda *łó- 
tych.

W ciągu ostatnich lat PKO finan
sowało szereg podstawowych ga
łęzi naszego życia gospodarczego.. 
Samorządom udzielono kredytów 
na sumę 266 miln. zł. Umożliwiły 
one budowę najniezbędniejszych 
urządzeń użyteczności publicz, jak 
elektrowni, gazowni, wodociągów, 
rzeźni, piekarń, hal targowych, 
szkół, dróg. mostów itd. Dzięki 
tym kredytom dźwigają się i roz
wijają we wszystkich niemal woje 
wództwach nasze miasta, powia
ty, gminy wiejskie i związki sa
morządowe. Ogólna suma kredy
tów rolnych sfinansowanych przez 
PKO. wynosi około 210,7 mlln. 
zł. Budownictwo mieszkaniowe 
miejskie i wiejskie oraz o charak
terze użyteczności publicznej za
silone zostało przez PKO kredy
tem 270,5 miln. zł. Podobnie finan 
sowanic inwestycji komunikacyj
nych, a więc budowy dróg bitych, 
mostów i jinił kolejowych odbyło 
się kosztem 125 mifn. zł. kredytu 
PKO.

Działalność kredytowa PKO, któ 
ra jak jut wspomnieliśmy wyżej, 
obejmuje przede wszystkim dzie
dzinę inwestycyjną, która przyczy 
nia się do tworzenia kapitałów sta 
łych. Wpływu i znaczenia akcji 
kredytowej PKO nie należy młe- 
rzyć tylko sumą udzielonych kre
dytów. Jest to jakgdyby wyjścio
wa kwota, której całkowity efekf 
gospodarczy był wielokrotnie wię 
kszy.. Kredyty te były impulsem, 
który pobudził działalność grapo 
darczą w wielu dziedzinach. Odpo 
wiednia klasyfikacja, charaktery
styka ł właściwe naświetlenie ak
cji kredytowej, prowadzonej przez 
PKO — dają nam dopiero właści
wy obraz aktywnej roli PKO, któ
ra zebrane oszczędności używa na 
odpowiednie cele gospodarcze. 
Dzięki tej akcji tworzą się nowe 
warsztaty produkcyjne, nowe rze
sze pracowników znajdują zatrud
nienie, zaspakajane są potrzeby 
społeczne i indywidualne.

Jak z tego widać ,drobne kapi
tały ciułaczy twórcą w PKO mlłło 
ny i spełniają rolę skutecznego pro 
motora ruchu Inwestycyjnego, któ 
ry tak poważnie przyczynia się do 
ożywienia gospodarczego be* 
względu na to, czy chodzi o Inwe
stycje publiczne, czy prywatne.
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„Dobre sąsiedztwo” gen.'  . _
Zgodnie * zapowiedzią, Anglia 

f Francja uznały Rząd gen. Frań- 
co. P rasa zagraniczna donosi, że 
ambasador amerykański w Londy.

Kennedy, powstrzymywał za- 
pał Chamberlaina do bezwarunko
wego uznania Franco. Rząd an
gielski pragnął tedy, by Francja 
najpierw, wystąpiła z uznaniem, 
Rząd francuski zaś wolał, by An
glia- to uczyniła. Skończyło się 
ta tym, te  uznanie nastąpiło jed

nocześnie. Chamberlain miał przy 
tym swe „zadowolenie", jako źe 
Franco nadesłał pismo, w którym 
twierdzi, że nie będzie stosował re
presji politycznych (a  już wydał za 
ządzenie, przewidujące najsurow

sze represje, które zresztą stosuje 
na szeroką skalę od chwili zdoby
cia Katalonii!) i będzie bronił nie
zawisłości Hiszpanii (a  sam prosi 
Armię włoską, by została wedle 
woli Mussoiiniego, w Hiszpanii i 
śle hołdownicze depesze do Hitle
ra i Mussoiiniego!).

Ale Francja nie doczekała się 
nawet ta/kiego pisma, które jest 
zresztą tyleż warte, co przysięga 
wierności gen. Franco, złożona 
armii republikańskiej. Dwukrotna 
wizyta sen. Berarda w Burgosie 
była jednym wielkim upokorzę- 

. ntem dla gościa i oficjalnego wy
słannika Francji, Franco nie ra
czył wcale mówić z Berardem i 
nie widział się z nim. Z począ ku 
Francja próbowała uzyskać ja- 
kieś gwarancje, można się domy
ślać, że szło głównie o gwarancję 
samodzielności 1 niezawisłości po
lityki faszystów hiszpańskich. Ale 
Be-rard spotkał się z taką odmo
wą, że zaprzestał stawiać jakie
kolwiek warunki. Odmowa pole
cała na tym, że właśnie za bytno
ści Berarda w Burgosie nastąpiła 
reorganizacja rządu faszystow
skiego w duchu hitlerofilskim i 
an*y-francuskim.

Co więcej: prasa faszystów hisz 
pańskich drwi i szydzi z Francji 
p sposób wręcz niewiarygodny.

odtrzymuję ona w całości żąda
n a  włoskie.pod adresem Francji i 
sama wysuwa żądania.™ teryio- 
ualne, domaga się częśc i kolonii 
rąncuskich w Afryce. A ponieważ 

orasa ta jest całkowicie zależna 
od władz, więc jest wyrazem po
glądów tychże władz.

Franco tedy wręcz demonstra

cyjnie składa dowody swego lek
ceważenia I swej wrogości dla 
Francji. Cóż więc skłoniło Fran
cję do takiego pośpiechu z uzna
niem Franco?

Wyjaśnił to Daladier na ostat- 
nim posiedzeniu izby, 24-go lute
go. Oświadczył on, że Francja 
graniczy teraz na przestrzeni 600 
kilometrów z Hiszpanią gen. Fran 
co i w interesie Francji jest żyć 
w „dobrym sąsiedztwie" z  Franco. 
Francja nie może być nieobecna 
w Burgosie, gdzie musi bronić 
swych interesów. Dodał przy tym 
Daladier, że w miesiącach najbliż
szych czekają Francję ogromne 
trudności ł że obrona pokoju wy

magać będzie wielkiej czujności.
Daładier jest więc przekonany, 

że jego ambasador przy Franco 
będzie w stanie pokrzyżować wpły 
wy i działanie Hitlera i Mussolinfe 
go I... samego Franco! Optymizm 
istotnie zdumiewający! Jeżeli Fran 
co może być dobrym sąsiadem 
Francji, to czemuż aż 2 i y2 roku 
czekano na jego zwycięsiwo i 
przypatrywano się krwawemu zma 
ganlu się Republiki hiszpańskiej z 
najazdem, które pochłonęło 2 mi
liony istot ludzkich? Czy „dobry 
sąsiad", Franco nie byłby znacz
nie ,,lepszym sąsiadem", gdyby go 
uznano razem z Hitlerem i Musso- 
linim?! C/mb.).

Przegląd prasy
Wpadanek

„Karier poranny" przed paru
dniami zamieścił ogromny tasie
miec, w którym zestawiając dowol 
nie wyniki wyborów w pewnych 
gminach tendencyjnie wywodził, 
że O. Z. N. zwyciężył w wyborach 
samorządowych, uzyskując wię
kszość.

Pisaliśmy 'w tedy w odpowiedzi 
„Kurierowi Porannemu", że takimi 
"trickami" nie da się zaciemnić 
prawdziwego obrazu polskiej rze
czywistości.

A teraz,gdy prasa niezależna, a 
m, jn. i nasze pismo, ogłosiła wy
niki wyborów we wszystkich mia
stach Poznańskiego, nie czyniąc 
wygodnych zestawień i stwierdziła

Plan Inwestycyjny
na plenum Sejmu

Ma porządku dziennym ustawa 
inwestycyjna.

Referent pos. Sikorski zaznacza, 
że na Komisji wszyscy pozytyw
nie odnosili się do podstawowej 
zasady, że wydatki na obronę Pań 
stwa stanowią w planie inwesty
cyjnym pozycję dominującą. W 
planie tym obejmującym 2 miliar
dy zł., przeznacza się 1200 milio
nów na dotacje na FON. Uzasad
niać tej dotacji nie ma potrzeby. 
Nawet Szwajcaria zbroi się obec
nie. Na urządzenia gospodarcze, 
zwłaszcza komunikacyjne i energe 
tyczne przeznacza się w planie 
630 mil. zł,, a na inwestycje rolne 
105 mil. zł.

W obradach komisyjnych wyra 
żano życzenie, aby dotychczasowe 
tempo inwestycji nie słabło. Spra
wozdawca podkreśla, że w ostat
nich 4-ch latach tempo wzrostu

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

Tyczyński Ignacy zł. 10, J. W. 
1 próc. pensji 2.50. ...... .

NA ROBOTNICZE TOWARZY
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI
Tyczyński Ignacy zł. 10.

IMiwala Rady Naczelnej
P.P.S. wobec samorządu

Kończąc nasze sprawozdania 
•  pracach Rady Naczelnej P. P. 
fi., podajemy dziś uchwałę o sta 
nowisku 1 taktyce naszego ru
chu w samorządzie terytorial
nym. RED.

Wyniki wyborów samorządo
wych w miastach wykazały, iż kła 
sa pracująca w ogromnej swej 
większości darzy zaufaniem P.P.S. 
1 klasowe związki zawodowe I o- 
czekuje od nich wytężonej pracy 
nad podniesieniem poziomu > kultu
ralnego i gospodarczego miast — 
szczególnie zaś troskliwej opieki 
nad potrzebami w tej dziedzinie 
warstw niezamożnych.

P. P. S. zwielokrotni swoje wy
siłki, ażeby sprostać w^ętemu na

na swoich przedstawicieli zarów
no w zarządach jak i radach miej
skich obowiązek wykorzystania w 
tym kierunku wszelkich możliwoś
ci, jakie dają przepisy prawne.

W działalności swojej kluby ra
dnych PPS. nie mogą się wiązać 
żadnym stałym paktem solidarno
ści z innymi ugrupowaniami. Za
sadą współpracy bliższej, może 
być tylko wspólność postulatów 
programowych. »

POROZUMIENIA W SPRAWIE 
UKONSTYTUOWANIA WŁADZ 
MIEJSKICH MOGĄ BYĆ ZAWIE
RANE JEDYNIE ZA KAŻDORA
ZOWĄ ZGODĄ C. K. W.

Działalność klubów PPS.—kle. 
rując się wytycznymi programowy 
mi zawartymi w licznych uchwa-

* b t e  d e k o w i ,  m ając w b *  lach Partii. ar pn»lc H n ayd . wy- 
_ iP(m |.!P>aru. dawnictwach socjal.stycznych, w

Samorządy w Polsce są dziś w doświadczeniu s ^ ^ ó w ^ k i e -  
•ytuacji niezwykle trudnej wobec rowanych przez J realnym

M *  a r  im ***-i ograniczonych uprawnień. To też 
PPS. dążyć będzie wszędzie tam, 
gdzie sprawy te są rozważane ! 
decydowane. do wzmocnienia pod 
staw działania samorządów.

W  ramach istniejących przepi
sów prawnych przedstawiciele P.
**. S. starać się będą o  wykładnię 
rozszerzającą je, oraz zab'egać 
będą o zwiększenie środków finan 
Sowych, w szczególności o tani 
kredyt dla Inwestycji m eiskich.

P. P. S. |UŻ DZIŚ PROTESTU
JE PRZECIWKO UJAWNIAJĄ
CYM SIE TENDENCJOM UWSTE 
CENIENIA ORDYNACI! WYBÓR.
CZE J DO SAMORZĄDÓW I ZA- 
e c w i a d a  z d e c y d o w a n ą  
^ a l k e  o  j e j  d e m o k r a t y z a 
c j ą  *

P. p. S. dążyć bedz-e do zwięk- 
®enia uprawnień c;ał kolegialnych 
*  samorządzie a  dziś już wkłada przyszłości,

wiciele nas] wchodzą w skład pre 
zydium m’asta czy też są w opo
zycji do rządzącej większości. W 
tym ostatnim wypadku rola na
szych przedstawiceti polegać win 
na na in'clatywie opartej na real
nych podstawach. NA CZUJNEJ 
KONTROLI i r z e c z o w e j  k r y 
t y c e .  W takiej sytuacji szczegól
nie ważną będzie rola naszych ław 
ników i członków komisji rewlzyj 
nych, jako tych, którzy mają w’ęk 
szą możność wglądu w gospodar
kę młeiską.

P. P. S. podda analizie aktualne
zagadnien'a samorządowe i na Jej 
podstawie zostaną usta,one b®r* 
dziej szczegó’Owe wytyczne. Bę
dzie to zadaniem konferencji sa
morządowej, którą Rada Naczelna 
zleca zwołać w możliwie bliskiej

inwestycji publicznych było w Poi 
see silniejsze, niż w jakimkolwiek 
innym państwie.

Dalej referent pos. Sikorski za
znacza:

Suma wydatków inwestycyjnych 
w ubiegłym ló.toleciu (poza dzia 
łalnośctą wojska l B.G.K.) wyno
siła przeszło 7 miliardów złotych. 
Celowe 1 rentowne inwestycje nie 
wątpliwie powodują dynamikę ży 
cia gospodarczego i pociągają za 
sobą ułatwienia budżetowe na 
przyszłość, natomiast złe inwesty 
cje mogą stanowić zalążek prze
szłych trudności finansowych, 
gdyż antycypując przyszłe docho
dy mogą osłabić równowagę przy 
szłych budżetów.

Czynności inwestycyjne Pań
stwa w latach ubiegłych nie były 
male. Nie mamy Jednak należyte
go poglądu co wykonano na owe 
7 miliardów z t  1 jaka była ren. 
townośó poczynionych inwestycji. 
Z chwilą podjęcia centralnie opra 
cowanego plami inwestycyjnego 
niewątpliwie rośnie celowość wy
datków inwestycyjnych**.

Dyskusja
INWESTYCJE W KOLONIACH 
Pos. Barański, jako przedstawi

ciel ziem wschodnich nie protestu 
je przeciwko temu, że inwestycje 
w tej połaci kraju realizowane bę
dą w ostatnim trzechleciu progra
mu piętnastoletniego. Wierzy, że 
do tego czasu muszą tam s.łą rze
czy nastąpić pewne prace, jak roz 
szerzenie sieci kolejowej, meliora
cje rolne l i p .

„Zresztą — powiada mówca — 
tworzenie programu na 15 lat, a 
właściwie realizacja tego progra
mu, jest rzeczą dość wątpliwą ze 
względu na naszą sytuację poli
tyczną. Napewno w tym okresie 
uzyskamy kolonie — bo chcemy 
je uzyskać — a dla tych koionij 
będziemy łOwniei musieli stwo
rzyć jakiś pian inwestycyjny, Ja
kąś trzylatkę. Nie dostaniemy bo
wiem koionij w rodzaju Transwa- 
alu, koionij zainwestowanych, 
lecz teren, w który trzeba będzie 
włożyć wielkie środki pieniężne.

Wierzymy, że potrzeby ziem 
wschodnich znajdą w realizacji 
planu inwestycyjnego należyte u- 
względnienie",

ROLNICTWO NA PIERWSZYM 
PLANIE

Pos. gen. Żeligowski mówi o za 
niedbaniu rolnictwa. O d  szeregu 
iat myślą przewodnią w naszym 
życiu gospodarczym było odbudo
wanie przemysłu 1 pożyczki zagra 
niczne. Zachodzi pytanie, czy to 
były dobre plany? Kiedy mówi 
się dziś, że pułk. Koc ma Jechać 
za granicę po nową pożyczkę, to 
rolnikom, którzy mają długi, wło
sy stają na głowie. O rolnikach 
pamięta się tylko w okresie przed 
wyborczym. Po wyborach zapo
mina się o nich.

Mówca prosi o rozdzielenie pla
nu inwestycyjnego na dwie części: 
na plan inwestycyjny obronny i na 
plan nie dotyczący obrony kraju. 
Za pierwszym mówca będzie gło
sował, za drugim, jako tylko prze
mysłowym — nie będzie głosował.

Interpelacja
w sprawie Wojciecha Korfantego

zgłosił pos. Putek,Interpelację 
zapytując;

1. Dlaczego władze prokurator 
skie w Katowicach przez przeszło 
cztery lata przewlekają dochodze
nia w sprawie Wojciecha Korfan
tego i kiedy wreszcie te dochodzę 
oia zakończą? •

2. lie jest prawdy w pogło

skach, że w związku z tymi wlo
kącymi się dochodzeniami przygo 
towany jest nakaz aresztowania 
Wojciecha Korfantego?

3. Jak Pan Minister zamierza 
się ustosunkować do faktu niedo
puszczalnego przewlekania docho 
dzeń prokuratorskich w sprawie 
Wojciecha Korfantego.

że O. Z. N. poniósł klęskę — „Kg,- j 
rier Poranny" bardzo się za to 
gniewa i dowodzi zawile a nie-; 
przekonywująco, że na wyciąganie i 
ogólnych wniosków należy po
czekać do zakończenia wyborów 
w całei Polsce.

I  dlatego nie zazdroszcząc P.P. 
S-owcom sukcesów w Koninie, ani 
Str. Narodowemu w niektórych J  
miasteczkach woj. poznańskiego, 
czekamy cierpliwie na zakończe
nie wyborów. Wtenczas my się bę. 
dziemy śmiali wesoło.
No ale tymczasem my się śmie

jemy — i to bardzo.
I jeszcze jeden chwyt polemicz

ny k u r ie ra  Porannego", świad
czący o jego złej woli i liczeniu 
na brak krytycyzmu czytelników, 
musimy napiętnować.

Dosłownie pisaliśmy w „Robot
niku":

„W miastach mniejszych Wiel
kopolski PPS i klasowe Związki 
Zawodowe nie wysuwały swoich 
list. Prawie wszędzie Str. Narodo
we przeważyło tam nad „Ozo
nem" Dla nas — te wyniki „pro
wincji" Polski Zachodniej są o- 
gromnym krokiem naprzód. O trzy 
maliśmy mandaty w miejscowo
ściach nio objętych do niedawna 
wcale naszą pracą, gdzie indziej 
powiększyliśmy t. zw. stan posia
dania"
Na to odpowiada „Kurier Po

ranny":
„Nie rozumiemy, dlaczego cen

tralny organ P. P. S. uważa za ! 
swój „ogromny krok naprzód", l 
kiedy sukcesy odnosi... Str. Naro
dowe.

Czyżby „Robotnik" utożsamiał 
już endecję ze sobą? Czy napra
wdę powstał front socjalistyczno- 
endecki?

Dlaczegóż w takim razie Rada 
Naczelna PPS. grzmiała w ub. 
niedzielę obłudnie na swoich tak 
bliskich współtowarzyszy?
Bardzo brzydki chwyt. Gdzież 

w naszym artykule można się do
patrzeć utożsamiania naszych o- 
siągnięć z sukcesami endecji? Pi
saliśmy oddzielnie o tym, że Stron 
nictwo Narodowe w mniejszych 
miastach przeważało nad OZN i 
źe tam nie stawialiśmy naszych 
list, a oddzielnie o powiększeniu 
naszego stanu posiadania tam 
gdzie te listy wystawialiśmy.

Od panów redaktorów „Kurie
ra Porannego" trudno jest wyma
gać lojalności.

JESZCZE O MOWIE 
GEN. SKWARCZYŃSKIEGO
O mowie gen. Skwarczyńskiego 

pisze jeszcze „Kurier Polski":
Koła polityczne wskazują, że 

przemówienie szefa Ozonu, posła 
gen. Skwarczyńskiego, na tematy

polityki zagranicznej z pewnością 
zaszkodziło dziełu konsolidacji na 
rodowej. No, bo i jakże?

Wszyscy, którzy ośmielili się 
kiedykolwiek krytykować oficjał, 
ną politykę zagraniczną, zostali 
w czambuł potępieni, odsądzeni 
od patriotyzmu, zrównani a „ob- 
cemi agenturami", wykonywująca 
mi zagraniczne polecenie .dywer
syjne".

Przy takim języku, stosowa
nym przez szefa Ozonu, zamiera 
wymiana myśli i  troska obywatel 
ska. Na placu pozostaje dyspozy
cyjność, subordynacja, stawanie 
na baczność, ale oddalają się i 
przesłaniają chmurami nadzieje 
na rzetelne zjednoczenie.

POPULARNOŚĆ POSŁÓW 
„OZONOWYCH"

O tym jak wygląda popular* 
ność posłów ozonowych w „tere
nie" świadczy podany przez pra* 
sę fakt:

Ozonowym posłem listopado
wym z pow. grójeckiego jest „ka- 
dzichłopelc" Stanisław Gutowski, 
b. wyzwoleniec. W wyborach do 
Sejmu uzyskał on podobno prze
szło 24 tysiące głosów.

Ale oto przed niedawnym cza. 
sem uchwalono p. Gutowskiemu, 
votum nieufności jako prezesowi 
powiatowego zarządu Tow. Kółek 
Rolniczych w Grójec ki em. Votum 
nieufności uchwalił zarząd. Ostat 
nio zaś poref Gutowski kandydo
wał na radnego gminy Drwale w 
w pow. grójeckim i przepadł z 
kretesem, otrzymawszy wszystkie 
go trzy glosy.

GDAŃSK
W związku z wydarzeniami w 

„Gdańsku" i demonstracjami pol
skiej młodzieży, które potępiła pra 
sa „ozonowa" — „Polonia" pisze:

Gdyby polityka min. Becka po
legała tylko na utrzymywani.; po
kojowych stosunków z Niemcami, 
bylibyśmy jej zwolennikami. Ale 
przecież niedawni entuąja-ki p. 
Becka zarzucają mu (przypomina 
my wywody „Słowa"!), że nasza 
polityka pomogła Niemcom dci o. 
siągnięcia dzisiejszej potęgi. Ta
kiej polityki nie chcemy 1 jeśli ó 
to chodzi młodzleśy polskiej w 
Warszawie czy Gdańsku, to ma 
ona słuszność. A Łagodnienie Jeat 
wciąż aktualne, bo Niemcy i Wło 
si chcieliby nas pozyskać dla 
swych imperialistycznych planów 
kolonialnych. Może nawet gotowi 
obiecać nam kawałeczek Sahary, 
bylebyśmy im pomogli w osłabie
niu Francji 1 Anglii. No — i by. 
lebyśmy nie patrzyli, co się dziej*
W Gdańsku,

S-ek.

Prawdziwe cele hitlerowców
„Podczas otwarcia pl- wszego 

słowackiego sejmu w dn. 1.8 <tycz. 
nis. J93W r. w Bratysławie, móg< 
nowoofciany przewodnicząc/ tego 
sejmu z dumą stwierdzić, iż sło
wacki walka c, wolność zakończo
na została zwycięstwem a najży- 
wotnie-Gre pragnienia najlepszych 
Słowaków w dużej mierze „pełnie 
ne zostay. Ta rozst-zygejąca 
chwila w -'siejach Słowacji zaslu. 
gujc na liczniejszą uwagę jrze- 
h.dfatjąoą Ścisłe granice tego 
wschodni*gr kraju, ponieważ tą 
manifest.:/ją woli narodowy nch 
separatystyczny w słowiaOskie? ro 
dżinie na» < óów posunął się z n o o  
nie naprzód. Jakkolwiek r.ia mo 
żna twierdzić, by już dotąd do 
kresu Sknd bowiem tego se'mu 
rozwiewa citatecznie wszelkie na 
dzieje, by Słowacy kiedy ko.wlek 
mieli r». r,tć się z którymkolwiek 
innym aat-odem słowiańsk' n  ‘ 
Tak pisał dnia 12 lutego r. b., 

urzędowy organ hitlerowców „Vo 
elkischer Beobachter".

Jasno i wyraźnie stwierdzają

hitlerowcy, iż zmierzają do pokłó
cenia i rozbicia ludów słowiań
skich, by tym łatwiej je podbić I 
całkowicie uzależnić od „Trzeciej 
Rzeszy". Są tak pewni swego, że 
wcałe nie kryją się ze swoimi za
miarami. Zresztą los Czechosłowa 
cji, którą gospodarczo, społecznie 
i politycznie omotał polip „Trze
ciej Rzeszy" i wysysa z niej 
wszystkie soki żywotne, jest żywą 
ilustracją do bajki o owcy, która 
zdała się na wspaniałomyślność 
wilka...

Artykuł zaś „Voelkischer Beo
bachter" jest również dobrą ilu
stracją do mowy gen. Skwarczyń
skiego wygłoszonej na Radzie Na
czelnej Obozu Zjednoczenia Naród. 
Daje on niedwuznaczną odpo
wiedź na pytanie, czyje „własne 
zdanie" było słuszne nie w dniach 
przełomowych r. z. ale w Ciągu o- 
statnich kiiku łat, „Sanacji",, czy 
, .sztabów partyjnych" — czytaj: 
ogromnej większości społeczeń
stwa. X. y. z.

Włoski minister spraw zagra- 
nrcznych, Ciano, wystosował apel 
do Włochó-w we Francji, by osie
dlili się w posiadłościach włos
kich w Afryce i zostali pionierami 
kolonizacji włoskiej. Tym, któ
rzy wyjadą, Ciano obiecuje różne 
ulgi i przywileje.

Na apel ten odezwało się dotąd 
z 10 tysięcy Włochów na ogó.ną 
liczbę 800 tys. Włochów, mieszka
jących we Francji. Nie jest to, jak 
widać, dużo, ale jednoczesny wy
jazd nawet 10 tys. osób robi pew
ne wrażenie, zwłaszcza, źe w'śród 
wyjeżdżających się przeważnie fa
szyści, którzy opuszczają Francję 
demonstracyjnie, jak np. grupa 
Włochów, która udała się w tych 
dniach z Paryża do Turynu i ma
nifestowała, niosąc portret Musso
iiniego na tle mapy Hiszpanii z na 
pisem: Mussolini mówi, a świat— 
słucha.

Społeczeństwo francuskie jest i

jednej strony zadowolone, że po
zbywa się części cudzoziemców-, 
których będą mogli zastąpić bez
robotni Francuzi. Ale z drugiej 
strony podejrzewa ono w tej akcji 
jakby zapowiedzi bliskiej wojny z 
Wiochami. Z tej racji i ci Włosi, 
którzy pozostają we Francji, za
czynają się czuć nieswojo.

W Marsylii, gdzie jest 200 ty
sięcy Włochów, odbył się wielki 
wiec z udziałem 8000 osób, na któ
rym wypowiedziano się przeciw 
wyjazdowi; wyrażono lojalność 
Francji i domagano się wycofania 
wojsk włoskich z Hiszpanii.

Na Korsyce z jej 18 tys. Wło
chów panuje od czasu zgłoszenia 
pretensji włoskich duże napręże
nie między ludnością francuską i 
włoską. Wobec tego cl Włosi, co 
opuszczają tę wyspę, są wywoże
ni specjalnymi okrętami o wzmoc
nionej załodze.

Nordyckie poczucie priwa
Pewna fabryka słodu w Norym ’ przebywający na emigracji w  

berdze, będąca własnością prze- j Szwecji, oraz nowy właściciel
mysłowca żydowskiego, dostar
czyła w ubiegłym roku za 3140 
koron szwedzkich słodu jakiejś fir 
mie szwedzkiej.

Wkrótce po tym nastąpiła ary- 
zacja firmy norymberskiej, t. j. 
firmę przejął jej dotychczasowy 
współpracownik i oto o należność 
u szwedzkiej firmy upomnieli się 
dwaj wierzyciele: dawny właści
ciel norymberskiej fabryki, żyd,

Szwedzki dłużnik, nie wiedząc, 
komu wypłacić należność, zdepo
nował ją w sądzie niemieckim, — 
sąd zaś rozstrzygnął, iż pieniądze 
należą się dawnemu właścicielowi 
firmy, ponieważ prawo w y w łasz - 
czeniowe „Trzeciej" Rzeszy jest 
dla szwedzkiego poczucia prawa 
tak niepojęte, iż nie może być sto 
sowane w sprawach, gdzie wcho
dzą w grę interesy szwedzkie.
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Agend i jurgieltnicy hitleryzmu

Proces nordyckiej młodzieży
w Szwecji

„Jest dla nas  bezw zględnie n ie
pożądane , by ruch an tym arksi- 
s to w sk i zag ran icą  odbyw ał się pod 
znakiem  narodow ego „socjalizm u*’ 
—  ośw iadczył A lfred R osenberg  w 
je d n e j ze swych osta tn ich  mów.

P ow iedział praw dę.
W ładcom  „T rzec ie j’* Rzeszy za- 

<eży na tym, by ich p arty jn e  filie 
w k ra jach  dem okratycznych nie 
p rzyb ie ra ły  nazw , k tóre by odrazu  
przypom inały  cen tra lę  berlińską, 
n a  k tórej usługach  s to ją  i od k tó
rej o trzym ują  p ien iądze i dyrek
tywy.

ZAM ASKOW ANI W A SA LO W IE.
Szw edzcy h itlerow cy otrzym ali 

n iedaw no  z Niem iec śc isłą  dyrek
tywę," by na p rzysz łość w ystępo
w ali pod now ą nazw ą i p o sta ra li 
6ię o nowy znak  w m iejsce sw asty  
k i; w ten sposób  będą mogli roz
w inąć w iększą ruchliw ość, jako  
a g e n d  i szp iedzy Rzeszy, nie ścią
g a ją c  n a  siebie ta k  bard zo  uw agę, 
ja k  te raz . %.

Szw edzcy narodow i „socjaliści** 
w yrzekli się  rzeczyw iście sw astyk i, 
a  sw ą „ teó rię"  ochrzcili nazw ą 
„S vensksocia lism ‘\

Pom im o tej zm iany firm y w szy
scy w Szw ecji doskonale w iedzą, 
k to  trzym a w ręku nici —  no i k a 
sę  —  tego now ego „ruchu*’.

CI, CO FINANSUJĄ...
C zęsto zd a rza  się, że ci, co po 

c ią g a ją  za sznurek  tego „ruchu** 
o k azu ją  w ęża w kieszeni. Gdy n ie
d aw n o  p rzew ódca m łodzieży h itle
row sk iej w  Szw ecji ( t. zw. „M ło
dzież  nordycka**), A rne Clem ent- 
so n , u d a ł s ię  po ta jem nie  do H am 
b u rg a  po św ieży k ap ita ł obro to  
iwy, to m iejscow y „fU hrer" ośw iad  
czy ł mu, że kochani przy jacie le  
szw edzcy  m ogliby pom yśleć o tym, 
b y  w łasnym  przem ysłem  zdobyć 
p ien iąd ze  we w łasnym  kra ju . N am - 
bu rscy sz ta fe to w cy  (S . A .)  p rze d  
1933 rokiem  także  często  m ieli 
p u stk i w  kasie, ale umieli sobie  
radzić, system atyczn ie  ro zb ija jąc  
au tom aty sprzeda jące  zn aczk i pocz  
low e. N iech „M łodzież nordycka"  
Idzie w  te  ślady , byśm y w idzieli 
ja k iś  dow ód  dobre j woli.

Skończyło się je d n ak  na tym, że 
C lem entsonow i udało  s ię  dostać 
w iększą kw otę od  ham bursk iego  
„ftihrera**, k tóry  nazyw a się  dr. 
E n g er i m a pow ierzony  „ re fe ra t 
pó łnocny".

. DO SZCZEGÓLNYCH ZLECEŃ** j obcego m ocarstw a sądzeni byli 
Te wycieczki C lem entsona do w edług p raw  obow iązujących w 

H am burga, o raz  inne podane po- J  „T rzecie j"  Rzeszy, z pew nością 
wyżej szczegóły, w yszły  na j a w ‘ 
w procesie, który w połow ie ubie
głego m iesiąca toczył s ię  w S ztok
holmie przeciw ko licznej g rupie 
m łodzieży h itlerow skiej, a  k tóry  w 
całej Szw ecji budził w ielką sen
sację .

P rzy  tej okazji op in ia  publiczna 
dow iedzia ła  się, jak ie  to  zad an ia  
ma w ypełnić „M łodzież nordycka*’ 
z po lecenia swych niemieckich 
przy jació ł party jnych  i zw ierzchni 
ków. O skarżonym  polecono —  jak  
to  sam i zeznali p rzed  sądem  —  po 
w ołanie do życia kom panii spe
cjalnej „do  szczególnych zleceń’*. 
K ierow nictw o tej kom panii m iało 
spocząć w rękach C lem entsona. 
K om pania ta  m ia ła  w c iągu  k ró t
kiego czasu  dokonać kilku k ra 
dzieży z w łam aniem , a  to celem 
zdobycia n iektórych spisów  uchodź 
ców, na których podstaw ie  G esta
po m ogłaby dokonać w  Rzeszy 
szeregu aresz tow ań .

Ale to nie w szystko, gdyż m ło
dzi „patrioci** szw edzcy mieli nie
m ieckiem u sz tabow i dostarczyć 
zdjęć z tw ierdz i u fo rty fikow a
nych m iejsc Szw ecji, a ponadto  
spisy nazw isk  tych Szwedów, któ
rzy w ystępu ją  przeciw ko „T rzę- 
c ie j“ Rzeszy. W  dalsze j p rzyszło
ści p rzew idziane były ak ty  te rro 
ru, ja k  n apady  n a  dom y ludowe, 
domy robotn icze i t. p. d z ia ła l
ność „kulturalna*’.

BRON Z HAMBURGA.
„K om pania specjalna** zab ra ła  

się energ iczn ie do roboty , nie za 
sy p ia jąc  g ruszek  w  popiele, lecz 
prześladow ał ją  pech, bo za ra z  na 
pierw szym  w ystępie po lic ja  w p a 
d ła na je j trop .

Chodziło  o w łam anie do  lokalu 
redakcy jnego  p ism a lewicowych 
studentów  „C lartó" . T am  sk ra 
dziono spis abonentów , k tóry  prze 
słano  do Niem iec. W  w olnych 
chw ilach od tego  ro d za ju  w y stą 
pień „politycznych", m łodzież h i
tlerow ska dokonała kilku najzw y
klejszych kradzieży, których przy  
najlepszych  chęciach nie udałoby  
się podciągnąć pod m iano po li. 
'tycznych.

U niektórych uczestn ików  w ła 
m ania znaleziono broń  i am unicję 
ham bursk iego  pochodzenia.

Gdyby ci szpiegow ie i agenci

1 nie uniknęliby topo ra  katow skiego. 
Ale w yklinana przez nich dem o
k rac ja  nie obeszła się z nimi źle: 
w ym ierzono im niewielkie kary, 
o raz  krótkoterm inow y nadzór po li
cyjny.

Czy ta  łagodność dem okracji 
w yw oła u nich zastanow ien ie  lub 
uczucie w dzięczności? D ośw iad
czenia republiki wej m arskiej nie 
p o zw a la ją  żywić żadnych w ątp li
w ości co do tego, że hitlerow cy są 
n iepopraw ni.

Byli Więźniowie Polityczni!
Z aszła  znów  konieczność, by pu

blicznie poruszyć n iek tó re sp raw y  
o życiu i po trzebach  byłych 
naszych działaczy, rew olucjonis
tów  i skazańców , k tórzy  dziś zo r
gan izow ani są w S tow arzyszeniu  
b. W ięźniów  Politycznych. N ajw a
żniejszą dzisiaj sp raw ą i nie cier
p iącą  zwłoki je s t za łatw ienie 
pom ocy lekarskiej i ' opieki nad 
b. skazańcam i politycznym i *i ich 
najbliższym i rodzinam i w  czasie 
choroby. N a skutek  s ta ra ń  Z arządu  
G łów nego S tow arzyszen ia  w  Mi- 
n isterium  Opieki Społecznej, był 
złożony w ubiegłym  roku p ro jek t 
noweli regulującej tę  sp raw ę; zo
sta ła  ona przez Sejm uchw alona. 
Nie zdążył jej uchw alić S enat w o
bec rozw iązania obu Izb i d la tego

„Robotnik” zawieszony w Gdańsku
na 6 miesięcy

Nie mam y szczęścia do rząd zo 
nego przez hitlerow ców  G dańska. 
Co pewien czas po licja G dańska 
zaw iesza  pism o nasze na kró tsze 
lub dłuższe okresy. Oto znowu pod 
d a tą  22 ub. m. p rezyden t policji 
g dańsk ie j n ad esła ł nam  dość ob
szerne pism o polecone, w którym  
uskarża  się, że „oczern iam y" ruch 
hitlerow ski i stosunki w N iem ćze.h 
i „złośliw ie poniżamy*1 kierow ni
czych mężów T rzecie j Rzeszy.

P ism o w ylicza ty tu ły  16-tu a r 
tykułów  ,no ta tek  i rysunków , któ
re ukazały  się w  piśm ie naszym  
od  13 stycznia do 22 lutego r. b. i 
o zn a jm ia :

„N a  obszarze  w olnego m iasta  
G dańska publikacje p rasow e te
go ro d za ju  nie m ogą być to le ro 
w ane ,bez n a ra ż a n ia  na szw ank 
dobrych i życiowo w ażnych s to 
sunków  m iędzy G dańskiem  a 
R zeszą. P o za  tyin publikacje te
i rysunki m a ją  to do siebie,: że 
m ogą w  sposób  najdo tk liw szy  
zran ić  uczucia ludności g dań 
skiej .s to jące j na gruncie nacjo- 
nai-soc ja lizm u i poczuw ającej 
się do ścisłej łączności z Rze
szą  N iem iecką, a przez to  wy
rządzić  szkodę porządkow i i spo 
kojow i publicznem u’*.
P rezyden t policji zaw iesza w o

bec tego  pism o nasze na 6 miesię
cy.

W uzasadn ien iu  pow yższym  jak  
z re sz tą  w  całym  piśm ie, uderza  to, 
że po lic ja  g d ań sk a  ujm uję się za 
Trzecią  R zeszą , z k tó rą  h itlerow 

cy gdańscy  czu ją  się „ściśle z łą 
czeni".

B ardzo  nam  pochlebia tw ierdze
nie ,że nasze artykuły  przeciw - 
h itlerow skie m ogą aż narazić  na 
szw ank stosunki gdańsko  - niemie 
ckie, ale uw ażam y to za... p rze sa 
dę. A już bardzo  krucho musi być 
z porządkiem  i spokojem  publicz
nym w G dańsku, jeżeli polsk i 
dziennik, n iedostępny dla w iększo 
ści gdańszczan , je s t dla nich nie
bezpieczny!

sp raw a  nie zos ta ła  do tąd  zała tw io  
na, a  chorzy b. w ięźniow ie nadal 
nie o trzym ują należy tej pom ocy le
karskiej, bo w łaściw e w ładze a d 
m inistracyjne zaw sze się tłum a
czą, że nie m ają w  tej sp raw ie  in
strukcji M inistra Opieki Społecz
nej. P oniew aż b. w ięźniow ie, —  to 
przew ażn ie już ludzie dziś s ta rzy , 
schorow ani, bo s te ran i d ługoletn i
mi w ięzieniam i i w szelak iego  ro
dzaju  prześladow aniam i, a ta k ie  
długoletn ią w alką pełną w ysoce 
denerw ujących  przeżyć, w ięc z każ 
dym rokiem  będzie ich co raz  
mniej. D latego  też trzeba, by  te o - 
sta tn ie  la ta  życia każdego  b. sk a
zańca były o toczone op ieką P ań 
stw a  i spo łeczeństw a przez rzeczy 
w istą  pom oc iekarską.

S tow arzyszen ie w ierzy, że P an  
M inister O pieki Społecznej w yda 
zarządzenie, by ta  sp ra w a  zosta ła  
osta teczn ie  na obecnej sesji sejm o 
wej dla d o b ra  b. w ięźniów  poli
tycznych za ła tw iona. N ie chcem y 
tu ta j daw ać  przykładów , jak  bole
sną je s t ta  sp raw a  dla b. skazańca, 
k tóry  w iedząc, że m a p raw o  korzy
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Sytuacja na drogach polskich
D nia 25 ub. m. o b rad o w ał w 

W arszaw ie  Z jazd  T echników  D ro 
gow ych z całej Polski zw ołany 
przez Z w iązek Techników  R. P.

Na zjeździe w skazano , że na
w ierzchnia dróg  bitych sam orzą
dow ych w  65 proc. jest albo zruj
now ana albo w  b. złym stan ie  i że 
na konserw ację p o trzeb a  co rok 
conajm niej 90 m ilionów  złotych, 
podczas gdy  fak tyczna kw ota, ja 
ka jest p rzeznaczona na ten cel, 
w ynosi około 30 m ilionów. P odob 
na sy tuacja istnieje na drogach 
państw ow ych, gdzie w  roku 1939- 
40 przeznaczono zaledw ie 10 mi
lionów zam iast po trzebnych na 
konserw ację 50 m ilionów  zł. T e 
go  rodzaju  po lityka konserw acyj
na w pływ a na d ew astac ję  m ają t

ku narodow ego, jaki p rzedstaw ia  
ją  drogi.

Przedm iotem  ostre j krytyki by
ła  po lityka b iu ra  personalnego  
Min. K om unikacji, k tó re  posiada 
sw oje ekspozytury  w e w szystk ich  
urzędach  w ojew ódzkich i przez to 
w yw iera w pływ  na* personel tech
niczny, p racu jący  na drogach . Re 
zu lta f  je s t taki, że szereg  urzędów  
w ojew ódzkich zm uszony jest do 
zaw ieran ia  um ów  w ręcz sprzecz
nych z obow iązującym i p rzep isa
mi ustaw ow ym i.

W  w yniku o b rad  Z jazd pow ziął 
uchw ały  w zyw ające Zw iązek T e
chników  R. P. i N aczelną O rgani
zację S tow arzyszeń T echników  R. 
P. do norm ow ania stosunków , ja 
kie istnieją w dziedzim e d rogo
wej.

Z teat ów warszawskich
Teatr Narodowy

„NASZE MIASTO", sztuka w  3 
aktach Thorntona W ildera. Prze
kład Julii Rylskiej. Reżyseria Leo
na Schillera. Scena i kostium y St. 
Cegielskiego.

L ite ra tu ra  am erykańska m a do 
od rob ien ia  ogrom ne zaległości. —  
T o  jedna z najm łodszych lite ra tu r 
św ia ta . Po za parom a wielkimi 
nazw iskam i do n iedaw na nic tam 
nie było godnego uw agi. P isze się 
tam  w iele now el i pow ieści do 
pism  ilustrow anych  „m agazines", 
a le  je s t to  raczej p roduk t handlo
w y ndż litera tu ra . Sztuki te a tra l
ne, dobre  książki im portow ało  się 
z Europy. D opiero od  n iedaw na 
poczęły  się po jaw iać now e nazw i 
ska, poczyna błyszczeć p le jada 
tw órczych  ,i zajm ujących pisarzy. 
Ale lite ra tu ry  nie robi się tak  ła 
tw o  z niczego. L ite ra tu ra  musi 
m ieć sw oje tradycje, pew ne rze
czy przem yśleć i odrzucić, in n eu - 
trw alić , to  co było n o w ato r
stw em  w  swoim  czasie, ale już o- 
degra ło  sw oją  rolę, zepchnąć do 
lam usa, to  co w iecznotrw ałe i nie 
przem ija jące przechow ać w  m y
ślach i pam ięci. W  w iększości u- 
tw o ró w  am erykańsk ich , zw łasz
cza  teatralnych  w szystko jest no 
w e, św ieżo w ym yślone, niem al pa 
chnące jeszcze św ieżą fa rbą . W i
d a ć  że w yprodukow ał je  k ra j, —  
k tó ry  do n iedaw na w  ogóle nie 
m ia ł w łasnego  teatru . S tąd  obok 
zdobyczy  w artośc iow ych  jak aś  
n ie o d p a rta  naiw ność, stąd  tra k to 
w a n ie  ja k ieg o ś dość dziecinnego

tricku scenicznego jako  ob jaw ie
nia now ej formy, stąd  pew ne rze
czy niem al nie do w ytrzym ania 
dla w idza, k tórego  odporności i 
w rażliw ości jakgdyby  au to r nie 
w ypróbow ał jeszcze należycie.

W szystk ie te  uw agi nasuw ają  
się przy  og lądan iu  w T ea trze  N a
rodow ym , dość szczególnej, a  je 
dnocześnie dość dziecinnej sztuki 
T h o rn to n a  W ildera, k tó rą  o b a
w iam  się, że część w idzów  w eź
mie za „g łęboką". O ryginalnością 
je j m a być zupełny b rak  dekoracji 
i rekw izytów . W chodzi się do  te
a tru , ku rtyna podniesiona, pusta  
g łąb  sceny, parę  krzesełek, dw a 
stoliki. W ychodzi p. Zelw erow icz 
w  zwykłym  garn itu rze , ustaw ia 
tych parę mebli j zaczyna do nas 
przem ow ę, op o w iad a jącą  pok ró t
ce dzieje m iasteczka i paru  rodzin 
k tóre za  chw ilę obejrzym y. P o k a
zuje nam  różne punk ty  pustej see 
ny: „W idzą  państw o , tam  je st ko 
ściół, tu  szkoła, tu dom państw a 
G ibbs, tu ich miły og ródek", a 
w idz m a to  sobie w szystko  w yo
brazić. Ow szem , czem u nie, w yo
braźn ia  nadb iega usłużnie, w idzi
my to co nam  sugeru ją . Nie je st 
to pom ysł now y, raczej sta ry , już 
Szekspir posług iw ał się tab licą z 
nap isem : „L as", „Z am ek" zam iast 
dekoracji, copraw da robił to  z ko 
nieczności, a  nie ze św iadom ej 
przekory.

1 o to  po chwili na tej pustej see 
nie po jaw ia ją  się ludzie, w idzim y 
codzienne życie dw óch rodzin i

paru  jeszcze pobocznych osób. Po 
niew aż au to r trw a konsekw entnie 
w  swoim  postanow ieniu , żeby nie 
pokazać nam  żadnego  przedm iotu 
którym  się ludzie posługują, w ięc 
ak to rzy  w ykonyw ają szereg  ge
stów , k tóre m ają nam  te p rzed
mioty uzm ysłow ić. W idzim y więc 
jak  zapala ją  n ieistniejący ogień 
w  im aginacyjnym  kom inku, jak 
s taw ia ją  n iew idzialne szklanki i 
ta lerze i jedzą zm yślone po traw y , 
parząc  się i dm uchając. W  rezul
tacie  te  nieistn iejące rekw izyty  o 
w iele w ięcej ab so rbu ją  uw agę wi
dza, niż gdybyśm y je w idzieli na 
p raw dę. Pantom iny, jak ie w yko
nyw ają ak to rzy  n iepokoją niby 
rebusy, czasem  dłuższa chw ila u- 
p ływ a nim się dom yślim y co w ła
ściw ie czyje gesty  m ają oznaczać, 
nic też dziw nego, że myśl nam  
ucieka od tego co m a być w  sztu
ce isto tne, lnnym j słow y, au to r u - 
ciekłszy się do m ęczącego tricku, 
k tóry  m iał odrea lizow ać sztukę—  
zap rzą tną ł nas  najbardzie j p łas
kim realizm em , przytłoczył rekw i
zytem  i całe nasze napięcie idzie 
na to , żeby obserw ow ać jak  się 
sadzi bób, jak  staw ia  bańki z mle 
kiem, albo p rasu je  bieliznę.

Sztuka m a p rzedstaw iać  dni po 
w szednie pow szednich ludzi w  ma 
łym m iasteczku.

Ludzie są nie ciekaw i, zdarze
nia m onotonne i nudne, myśli wy
pow iadane przez dzia ła jące  osoby 
m ogłyby służyć jako  w zory  kom u 
nałów . Dzieci idą do szkoły, m ąż 
w ra ca  na ob iad , dw oje m łodych 
p o stan aw ia  się pobrać , mówi się 
o sp rzedaży  jak iegoś m ebla. Nic 
w ięcej, doa 'ow nie  nic. A utor 
chciał pokazać pustkę i nicość ży
cia szarych k rzą ta jących  się ludzi

i to  mu się udało. Ale jest jeszcze 
ktoś na scenie: zapow iadacz, któ 
ry ob jaśn ia  (n ad e r d ługo i m ozol
nie) to  co się dzieje, przyw ołuje 
działa jące osoby, spędza je ze see 
ny w  pew nych m om entach, filozo 
fuje (w  dość tani sposób) na te
m at ich działań. Ten pom ysł zre
sz tą  daje wiele elem entów  zabaw  
nych. M arionetkow ość, n iew aż
ność, au tom atyczność d z ia ła ją 
cych osób zosta je  jeszcze przez to 
m ocniej podkreślona. Z aczynam y 
rozum ieć o c*o chodzi au to ro w i: o 
to  laleczki, p rzedstaw ia jące  w  syn 
tetycznych skró tach  życie ludz
kie, kukiełki, k tóre m ozolą się — 
cierpią, kochają, posłuszne skinie 
niu jak iegoś tajem niczego Reży
se ra  i dem onstru ją nam  sw oje 
nieciekaw e życie w  różnych m o
m entach, w  różnych przekro jach , 
w przeszłości, przyszłości i te ra ź 
niejszości, bo ów  R eżyser mocen 
jest kazać im w yśw ietlać na roz
kaz dow olny odcinek taśm y ich 
życia.

T ak . Ale cóż z tego? Czego ma 
to nam  dow ieść, co unaocznić, co 
dać do m yślenia? Zm yw a się 
garnki, zm yw ało się garnk i, bę
dzie się zm yw ało garnki, k toś um 
rze, k toś się urodzi, a policjant 
odprow adzi do aresztu  p ijaka. Co 
nas to  obchodzi i do czego to zmie 
rza?  Do niczego. I sam au to r 
czuł to  dobrze, skoro  nie w y trzy 
m ał w swoim  nudnym  św iecie dłu 
żej niż przez dw a akty , a w trze
cim w prow adził nas w  zaśw iaty . 
T ak , jesteśm y cały ak t w śród  tru 
pów . S :edzą sobie na krzesełkach 
p a trz ą  szklanym  w zrokiem  przed 
siebie i zarozum iałym  tonem  (n i
by że już umarli) m ów ią nic nie 
znaczące zdania. Są jeszcze nud

niejsi po śm ierci niż za życia, a 
to jest nie malo. M ów ią p rzew aż
nie o pogodzie. D laczego specja l
nie w iadom ości m eteorologiczne 
m ają in te resow ać nieboszczyków , 
to już tajem nica au to ra . I skąd 
m ają tego zaśw ia tow ego  Pim a. 
P lo tku ją też zlekka o spraw ach  
ziem skich, ale od czasu  do czasu 
rzucają  zagrobow ym  tonem  po
w iedziane zdania w  rodzaju : „W ie 
je  w ia tr  północno .  zachodni. Ale 
to jeszcze nie ca ła  p raw d a!"  „Z a 
nosi się na deszcz. Ludzie żywi 
nic nie rozum ieją" i t. d. N aiw 
ność i komizm tego zaśw ia ta  ry
w alizuje z m akabrycznością i po 
nurością pom ysłu. O baw iam  się, 
że po przedstaw ien iu  w iększość 
w idzów  poszła na w ódkę, żeby 
się o trzą sn ąć  z p rzykrego  uczucia, 
że naw et w  śm ierci niem a zbaw ię 
nia od pospolitości i g łupoty.

N ajzabaw niejsze zaś jest to, że 
niem ało osób w ierzy lub uw ierzy 
że sz tuka jest „g łęboka", że sko 
ro duchy p ę ta ją  się po scenie, to 
znaczy, że je s t m istyczna, że sko
ro pokazano  nam  zaśw ia ty  —  to, 
choćby były one na poziom ie na
rożnego m agla, trzeba o nich mó
w ić z przejęciem , uduchow ieniem  
i w ew nętrznym  w strząsem . ż e  
w  ogóle cała sz tuka m a jak ąś  fi
lozofię o k tórej należy napom y
kać z m iną w tajem niczoną i p rze
ję tą . Nie dam y się na to w ziąć,—  
p raw d a?  C zęsto soczysta , tęg a  ko 
m edia w ięcej m a w  sobie „g łęb i"  
niż takie pretensjonalne sztuczy- 
dło. P iękny i pow ażny u tw ór li
teracki nie po trzebu je szukać pod 
pó rek  w  kuglarskich  sztuczkach.

Inna rzecz że dobrze się stało , 
iż pokazano  nam  ten u tw ór. T ea tr  
pow inien inform ow ać n as co się

stan ia  z pom ocy lekarskiej, te j po
m ocy w  najcięższej dla siebie chw i 
li je s t pozbaw iony , bo nie m a roz
porządzen ia  w ykonaw czego  do 
znow elizow anej u staw y  o lecznic
tw ie b. skazańców  politycznych.

W  dużej m ierze inne sp raw y  jak 
np. schronisko  d la tych, co na s ta 
rość pozostali bez rodziny  i opie
ki, będzie częściow o za ła tw iona 
dzięki pom ocy M. Op. Spoi. i da
row izny dom u w  P iastow ie  przez 
spadkob ierców  po ś. p. Al. D ęb
skim , b. członku S tow arzyszen ia . 
W  tym  roku schronisko n apew no  
już będzie o tw arte .

N adal pozosta je  pa lącą  spraw a  
o trzym an ia  ulg w op ła tach  szkol
nych dla tych członków  S tow arźy  
szenia, k tórzy  m ają d _ieci w  szko
łach .

Je s t też  n ad a l n ieza ła tw io n a  spra 
d a  o trzym yw an ia  u lg  na prze
jazd  tram w ajam i i au tobusam i d la 
w szystk ich  po trzebu jących  człon
ków  S tow arzyszen ia , chociażby 
u lg  takich , jak ie  m ają p racow nicy  
w  rannych godzinach  w  przejeź- 
dzie do pracy.

O grom nie d raż liw a je s t też  sp ra  
w a  p aru se t członków  S tow a
rzyszenia, k tórzy  nie zostali do
tychczas odznaczeni odznaką  N ie
podległościow ą.

W  tej sp raw ie  zosta ły  poczynio
ne pew ne kroki, by ta  niezasłużo
na k rzyw da została  napraw iona. 
N adal je s t też  o tw artą  sp raw a  od 
d an ia  S tow arzyszen iu  X -go P aw i
lonu C ytadeli W arszaw sk ie j na u- 
rządzenie sta łe j w ystaw y  pam iątek  
po b. uczestn ikach W alk  o N iepo
dległość i Socjalizm . S tow arzysze
nie nasze dow iodło, że um iało zgro  
m adzie bard zo  dużo cennych p a 
m iątek  po b. uczestn ikach  w alk  o 
N iepodległość n a  w y staw ie  w  lo
kalu S tow arzyszen ia , k tó ra  z p o 
w odu ciasnoty  lokalu  zo s ta ła  chwi 
Iowo zam knięta od 1 lu tego.

Byli w ięźniow ie polityczni o łrzy  
m ali już w iele pom ocy od  P ań 
stw a, pozosta ły  sp raw y  m niejszej 
w agi, ale dla S tow arzyszen ia  nie
zm iernie w ażne  i bezw zg lędn ie  ko
nieczne. Sądzim y, że nadszed ł czas 
by i te  d robne  sto sunkow o  ulgi dla 
b. w ięźn iów  politycznych zosta ły  
jak  najp rędze j w p ro w ad zo n e  w  
życie.

L. S.

Hte pozwól by g todne  
i z z i ę b n i ę t e  b y t y  
d z i e c i  bezrobotnych

pisze j co się robi na zagran icz
nych scenach, choćby po to, abyś
my sobie mogli potym  pow iedzieć 
z uczuciem  w yższości, że jeszcze 
u nas nie je s t tak  źle. P o za  tym 
sz tuka T horn tona  W ildera  m a pa
rę dobrych pom ysłów  scenicz
nych, a  jej, tan ia  zresztą , o ryg i
nalność daje zajm ujące pole do 
popisu  reżyserow i, zw łaszcza jeże 
li tym  reżyserem  jest Leon Schil
ler. No, gdyby  to było gorzej w y
reżyserow ane, zapew ne w  ogóle 
nie dałoby się słuchać. Ale widocz  
nie i taki m ajste r jak  p. Schiller 
zupełnie bez rekw izytów  obyć się 
nie m oże: pokazał nam  krzesła  i 
stoły, d rab ink i i futryny, a nade- 
w szystko  niebo g w iaździste  i, nie 
m ałą rzecz, —  grę  św iateł. Cóż 
robić, tea tr, choćby to  sprawiało 
p rzykrość p. W ilderow i, je s t jed
nak sz tuką op tyczną.

A rtyści T ea tru  N arodow ego  gra 
li pow ażnie i ze skupieniem . W y 
borny  jak  zw ykle p. Zelw erow icz 
w  roli nieom al że P an a  Boga  
(już  raz w idzieliśm y go w równie 
w ysokich rejonach jako  N iedzielę 
w  Chestertonie) z przejęciem  u- 
czestniczył w  g rze sw oich m ario
netek. św ie tn y  p. R oland w niósł 
trochę ożyw czego hum oru, ale 
w olelibyśm y go w idzieć w  b a r
dziej zajm ującej roli. M iła była p. 
K uryluków na jako  in te lek tualist- 
k a (  pożal się Boże) sz tuk i, za
rów no za życia jak  po śm ierci. —  
Panie M ałyniczów na i Jakubiń- 
ska, panow ie B rydziński i Domi
n iak  usiłow ali tchnąć życie w  
sw oje m arionetki, jak  rów nież pp . 
Solarski, Łapiński, C iecierski j in* 
ni.

IRENA KRZYWICKA.
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Aferzysta w roli męża opatrznościowego
Zawrotna kariera małego urzędnika

Na wniosek Zw. Rob. Przemy
słu M etalowego odbyła się u Ko
misarza demobilizacyjnego w Ka
towicach konferencja przedstawi
cieli Z w. Zawodowych, rady zakla 
dowej oraz Dyrekcji huty „Piłsud
ski". Rozpatrywano przyczyny o s
tatniej m asowej redukcji w  hucie. 
Zwolniono wielką liczbę robotni
ków rzekomo z powodu reorgani
zacji. W rzeczywistości zwolniono  
przeważnie takich robotników, któ 
rzy domagali się podwyżki zarob
ków i naprawy stosunków pracy i

KftONI&A KALISKA
O ddział u!. S trze leck a  3 .

Gospodarka p. prez. Bujnickiego
w f* ie le  Proto óln Kciriiii Be. izyjnel

W  drugim dniiu procesu o nadu- 1  chodzeniach twierdził, że został do ] 
życia  na szkodę K. K. O. powiatu tej transakcji zmuszony przez Ka- 
św iftochłow icki ego przystąpił Sąd J  mienieckiego, obecnie zaś oświad- 
do przesłuchani,a oskarż. Dyrdy, 
b. dyrektora tej instytucji. Posiada  
on ukończoną &zko!ę ludową i do 
objęcia G órnego śląska  przez Pol
skę był małym urzędnikiem gmin 
nym. Później d ostał się na stanow i 
sko kierownika kasy W ydziału Po 
w latow ego  w  Świętochłow icach, 
które p iastow ał do roku 1928, kie 
dy to założył Komunalną Kasę 
O szczędności i został jej dyrekto
rem. Pobierał 370 zł. m iesięcznie, 
plus 200 zł. na wydatki i 300 zł. 
funduszu dyspozycyjnego oraz bi
lansow e i 700 zł. emerytury mies. 
jako b. urzędnik komunalny.

Dyrda zaczyna sw oje w yjaśnie
nie od poinform owania, że przed 
laty Spółka Bracka złożyła do Ka- 
*y jako wkład oszczędnościow y  
300.000 dolarów , uw ażając je za 
zelazny fundusz. Z pogorszeniem  
się sytuacji (w łaściw ie  w obec w ie 
Sci o skandalicznej gospodarce)
Spółka Bracka zażądała zwrotu te 
t t  o  wkładu. Warunku tego Kasa 
*ie m ągła spełnić, bowiem  miała 
p ien iąd ie  zam rożone u klientów.

Kasa porozumiata się w ów czas  
* dyr. 2 w . K. K. O. Tułaczem, któ- 
Ty zlecił, by przy pom ocy innych 
Kas spłacić co się da gotówką. Po 
przeprowadzeniu tego pozostało  
jeszcze do uregulowania 300.000 
»Ł, które Związek poiecił pokryć 
papierami pupilam ym i. Nie mając 
w łasnych papierów Kasa wdała się 
•w  pertraktacje z instytucjami kre
dytowym i.

Kamieniecki w iedział o kłopo
tach Kasy i zaproponował Kasie 
dostarczenie obligacji Pożyczki 
Narodowej po 9 5  za 100 na kredyt.
Wiedział .o tym starosta Szaliński 
’ d'T. Tułacz. Zasadniczo zgodzili 
s'§ Ra to. W ystosow ano w ów czas  
pismo eto Kam ienieckiego, aby do
starczył te obligacje. M ając już je  
W depozycie, w ystaw iono mu ksią 
żeczki oszczęd nościow e, których 
pokryciem miały być zamrożone 
należności Kasy w K. K. O. Tarno
w skie Góry na 400.000 zł.

M ając już obligacje od Kamie
nieckiego w depozycie, Dyrcfc i wi 
cedyrektor a zarazem syndyk ka
sy dr. Roszak wyjechali do W ar
szaw y do G łów nego Komisarza Po 
życzki Narodow ej, celem uzyska
nia jego  zgody. Przyrzeczono im 
znaczki przelew ow e.

W międzyczasie starosta Szaliń 
ski i dyr. Tułacz kazali mu (Dyr- 
dzłe) za w szelką cenę wypłacić 
Kamienieckiego, aby nie był widy* 
w any w  Świętochłowicach, bo
wiem to jest aferzysta i ma marną 
opinię.

N ie w iedząc w ów czas jak w ybr
a ć  z tego Dyrda upozorował lom
bard. Prokurator podnosi, że Kon,.
Generalny iprzeciw ił się na piśmie 
transakcji ze Spółką Bracką, ale pi 
sm o to zginęło w Kasie. Dyrda 
twierdzi, że o  takim piśmie dow ie
dział się dopiero w śledztw ie.

Transakcję z Kamienieckim o- 
w aża za bardzo korzystną. W  do-

cza, że dla Kasy to był interes, a 
Kamieniecki w cale nie nalegał na 
kupno.

Masowe redukcje
w hucie „Piłsudski"

płacy. Teraz robi się z tych robot
ników „niezdolnych do pracy", co 
pozbawia ich m ożliwości uzyska
nia pracy w  innych warsztatach  
pracy. Komisarz dem obilizacyjny 
stanął na stanow isku, że każde 
zwolnienie musi być uzgodnione z 
radą zakładową.

Niezależnie od tego sprawa ma
sow ych redukcyj w tej hucie zos
tanie rozpatrzona przez Komisję 
Arbitrażową w  Chorzowie, dokąd 
Zw. Rob. Przem. M etalow ego skie 
rował już odpowiednie wnioski.

Jedno z ostatnich posiedzeń Ra 
dy Miejskiej, poświęcone było roz 
patrzeniu protokółu Komisji Re
wizyjnej, który to protokół ujaw
nia w iele niezbyt przyjemnie po- 
chnących kwiatków na niwie sa
morządu kaliskiego, „kierowane
go" ręką p. 1. Bujnickiego, który 
odbyw ał sw ą praktykę samorządo 
wą —  przed paru laty —  w chąrak 
terze kom isarycznego prezydenta 
m. Piotrkowa.

Protokół Komisji Rewizyjnej a- 
jawnia m. in. fakty, stojące w  ja
wnej kolizji z  obowiązującą usta
wą sam orządową, która zabrania 
kategorycznie utrzymania stosun
ków handlowych między radnymi 
a Zarządem Miejskim. Okazuje się 
że radny (Stron. Narodowe) Spy
chalski prowadził budowę miejs
ką, radny Borkowski (Stron. Na
rodowe) jako agent T ow . Ubez
pieczeń „Florianka" ubezpieczył 
gmach chłodni i Rzeźni Miejskiej, 
zarabiając na tym interesie gru
be pieniądze. Natom iast radny 
Kozanowski ze sw ego sklepu sprze 
dał koce do żłobka m iejskiego po 
cenie zł. 5.80, mimo, że konkuren
cyjne oferty były znacznie tańsze.

Tanie jest życie ludzkie
Strażnik leśny, Jan Knape, bę

dąc w obchodzie, zauważył w lesie 
pod Zbójną Górą chłopca, który 
zbierał gałęzie. Chłopiec również 
spostrzegł gajow ego i w obawie, 
że zostanie pobity, porzucił zebra
ny chróst i począł uciekać. D o u- 
ciekającego wystrzelił z rewolwe- 
du Knape. Kula zraniła chłopca 
w plecy. Rannym okazał się Leon 
Piłka, lat 14, ze wsi Zbójna Góra.

Rannego przewieziono do szp i
tala Przemienienia Pańskiego w 
W arszawie, zaś Knapego policja  
zatrzymała.

| W dyskusji podkreślano, że radni 
Stronnictwa N arodow ego Borkow  
ski i Kozanowski podczas g ło ś
nych sw ego czasu wyborów na 
prezydenta m. Kalisza wyłam ali 
się ze sw ego klubu i głosow ali 
za p. inż. Bujnickim.

Radni socjalistyczni tow . tow.: 
Jędraszak i Ajzenberg, poddając 
ostrej krytyce całokształt polityki
„ozonowego" Zarządu Miasta __
jak najostrzej przeciwstawili się 
udzielaniu miejskiej instalacji gło  
śnikowo - gram ofonowej do ag i
tacji polityczno * partyjnej, jak 
było podczas ostatnich wyborów  
sejmowych.

Zebranie Kaliskiej 
Organizacji P.P.S.

W  niedzielę, dnia 5 marca b. r. 
o godz. 10 przed południem w lo
kalu Rady Związków Zawodo
w ych, ul. Strzelecka 3, odbędzie 
się ogólne zebranie Kaliskiej Or
ganizacji PPS. Ze względu na wa 
żność spraw będących na porząd 
ku dziennym, obecność wszystkich, 
członków na zebraniu obowiązko
wa.

Oświadczenie
W obec krążących pogłosek, ja

ko bym miał opuścić szeregi Pol
skiej Partii Socjalistycznej i
przejść do Obozu Zjednoczenia Na
rodow ego —  niniejszym kategory 
cznie zaprzeczam temu i stwier
dzam, 2e pogłoski te są nłe praw
dziw e j rozm yślnie rozsiewane 
przez przeciwników.

Oświadczani, że za tego rodza
ju Oszczerstwa, uwłaczające mo
jej czci, będę pociągał winnych 
do odpow iedzialności sądowej.

Franciszek Kotała
Kalisz, 16.11 1939 r.

Wiadomości z całej Polski
WYRODNY OJCIEC

Sąsiedzi Bolesław a Staw ińskie
go, zam ieszkałego w Rembertowie, 
zameldowali policji, że Stawiński 
znęca się, wraz z przyjaciółką swo 
ją, Kazimierą Zysk, nad sw oją  
olleinią córką Krystyną. Policja  
wszczęła dochodzenie i ustaliła, 
że rzeczywiście Stawiński bije cór 
kę kijem, a ostatnio wyrzucił ją z 
domu. W obec tego dziecko zabra
no z pod opieki Stawińskiego i 
oddano na wychowanie miejscowe, 
gminie.

Wyrodny ojciec będzie pocią
gnięty do odpowiedzialności.

TRAGICZNY W YPADEK  
GÓRNIKA.

Na szybie kopalni „Zofia" w Po 
rębie wydarzył się nieszczęśliwy  
wypadek. 21-letni górnik Bogumił 
Kania, zam ieszkały w Wędryni, 
wpadł w czasie pracy w  150-me- 
trową głębię szybu i poniósł śmier 
ćna miejscu.

WYBUCH GAZU.
Wskutek nieostrożności i nieu

miejętnego obchodzenia się z ga 
zem w wytwórni wody sodowej

J. Czarnego w  Nowogródku wy
buchł gaz, zabijając 12-Ietniego 
W ładysław a Jerszowa, oraz raniąc 
robotnika Elę Kaszmaja.

ZASTRZELIŁ POLICJANTA.
Na obszarze wisi Biskupioe pod 

Lublinem patrol, złożony z dwuch 
policjantów, usiłow ał wylegitym o
wać kilku podejrzanych osobników. 
W pewnej chwili jeden z legitymo
wanych strzelił do policjanta S ta
nisława Naroka, roniąc go śmier
telnie. Narok, przewieziony do 
szpitala w Lublinie, zmarł. Zamor-

licyjną. Sprawca zabójstwa i jego  
tow arzysze zbiegli.

KRADZIEŻ W  URZĘDZIE 
POCZTOWYM.

W paczkam i urzędu pocztowe
go w  Gdyni stwierdzono kradzież 
w;ększej sumy pieniędzy, prawdo
podobnie kilkudziesięciu tysięcy  
złotych, —  z kasy, która została  
otwarta przy pomocy dorobione
go klucza. W łam ania do paczkar- 
ni nie stwierdzono. Sprawcy mogli 
dostać się przez otwór w suficie, 
który był zrobiony w  związku z

dowany policjant liczył 26 lat i I budową windy. W ładze policyjne 
przed rokiem ukończył szkołę po-1 prowadzą dochodzenie.

Kursy dla radiowych instruktorów
propagandowych

Sjxbcray Km.ket Racliof jnizacji 
vraju w pcrłziindeniu z Polskim Ra
diem organizuje w najbliższym czasie 
kijca kursów, które mają dostarczyć o- 
ehotniczych i becnfcreso wnych pionie
rów radiofonizacji krajn. Kursy instruk
torskie zorganizowane zostaną w pięciu 
turnusach (Ja kandydatów ze wszystkich 
powiatów poszczególnych województw.

p  WIADOMOŚCI SPORTOWE “ i
d a l s z e  w y n i k i  t e n i s i s t ó w
pOLSKiCTI W MONTE CAKLO 
W dalBzym ciągu międzynarodowe 

go turniej a tenisowego w Monte 
Carlo z udziałem Polaków rozegra
no szereg spotkań w grach pojeayń- 
czych oraz > nagrodę Butler Trophy 
w grze podwójnej.

Tenisistka polska Siodówna uległa 
H aycrait 9:3, 9:11, 3:6. W drugiej 
rundzie gry  pojedynczej panów Heb 
da pokonał Badin'a 9:7, 7:5.

W walce o B utler Trophy para 
polska Tloczyński — Baworowski 
uległa Hughesowi Billingtonowi 9:11, 
2:6, 6:4, 3.8.

LEKKO Al L ETYKA
POLSKA PROPONUJE OFICJAŁ. | 
NTE LITW IE MECZ LEKKOATLE- 

TYCZNY
Polaki Związek Lekkoatletyczny 

wystosował do Litewskiego Związku 
Lekkoatletycznego oficjalną propo
zycję rozegrania meczu międzypań 
stwowego Polska — Litwa w dmach 
10 i. 11 czerwca w Polsce. Należy za 
znaczyć, że druga reprezentacja 
lekkoatletyczna walczy w tym  sa . 
mym term inie z Rum unią we Lwo 
wie.
CIEKAWY WNIOSEK. ZARZĄDU 
POL. ZW. LEKKOATLETYCZNEGO

Zarząd Polslciego Związku Lekko
atletycznego zamierza wysunąć na 
walne zgromadzenie ZZ. wniosek 
według którego wszystkie związki 
państwowe, które wykazałyby się 
nadwyżką kasową, miałyby obowią
zek wpłacenia 10 proc. te j nadwyż. 
ki na cele Polskiego Kom itetu Olim
pijskiego.

Nadto zarząd PZLA występuje z 
wnioskiem o połączenie okręgów bia 
łostockiego i wileńskiego w jeden 
okrąg z siedzibą w Grodnie.

B O K S
WOŁYŃ CHCE „WYPOŻYCZYĆ" 

ROTHOLCA NA MECZ 
Z HELSINKAMI 

Wołyński związek bokserski, k tó
ry rozegra mecz z reprezentacją, 
bokserską Helsinek, zwrócił się do 
warszawslciego związku bokserskie
go o pozwolenie na wystawienie Rot 
holca w składzie reprezentacji Wo. 
łynia. W arsz. Zw. wyraził ze swej 
strony zgodę na propozycję i odesłał 
całą spraw ę do klubu Rotholca 
„Gwiazdy".

M. Kowalewski 10

W  Sosnowcu n ie m iałem  abso
lutn ie nikogo znajomego- Byłem  
w tedy w  sytuacji n ie  do poza
zdroszczenia B ez grosza w k ie
szeni, głodny, przem oknięty, z 
dowodem  osobistym , którego waż
ność już upłynęła. Postanow iłem  
iść do dzieln icy robotniczej i pro
sić, aby m nie przenocowano, ale 
Wstyd i obawa, aby nie posądzo
no m nie o złe zam iary —  kazały  
m i odstąpić od tej m yśli. Zano
cow ałem  na schodach. N ie mo
głem  jednak tam wytrzym ać, roz
począłem  w ięc w łóczęgę po kory
tarzach- P o jakim ś czasie zdoby
łem  się  na odw agę i zapukałem  
do kHka m ieszkań, w szędzie je
dnak odm ów iono m i noclegu. Po  
pół godzin ie jednak  ponow iłem  
swoje prośby i w  pierwszym  m ie- 
**kaniu zostałem  przyjęty.

W łaściciel m ieszkania, robot
nik, który akurat powrócił z  pra- 
cy, na m oją prośbę o przenoco
wanie, po krótkim  nam yśle, od
pow iedział: —  N iech pan zosta
nie. M iałem  czterech synów, mam  
teraz tylko trzech —  jednego mi 
Moskale pow iesili, jeden siedzi w 
w ięzieniu , trzeci zaś jest zesłany 
na Syberię. Może on też nie ma 
gdzie nocować, jak pan w tej 
chw ili, czwarty pracuje na noc
nej zm ianie —  niech się pan kła
dzie na jego miejscu-

R obotnik  dodał jeszcze: —  A  
w ie pan, dlaczego nie chcieli^ pa
na nigdzie przyjąć? Bo dzisiaj 
zabili naczelnika i wszyscy spo
dziewam y się rew izji, ale m nie  
wszystko jedno —  mam w isieć za 
jedną nogę, n iech  w iszę za d%vie. 
Żona jego dała mi na noc bieliz*

nę syna, a m oją w yprała w  m ied
nicy i  wysuszyła nad piecykiem .

N azajutrz zrana p o  w ypiciu  
szklanki herbaty i  serdecznym  
podziękow aniu  gospodarzowi za 
nocleg, w yszedłem  na u lice mia
sta z zam iarem  obm yślenia spo
sobu dostania się  do Warszawy. 
Przypadk zrządził, że akurat 
spotkałem  jednego z  warszaw
skich towarzyszy, noszącego pseu
donim  Prosty, który u ciek ł tutaj 
z Vi arszawy. B y ł to jasny blon
dyn z bródką —  człow iek  już po
ważniejszy. O pow iedziałem  mu, 
w jak iej znajduję się sytuacji, na 
skutek czego skierow ał m nie do 
delegatów huty „Katarzyna", od 
których otrzym ałem  3 rb- 50, za 
które kupiłem  b iłet kolejow y i te
goż jeszcze dnia przyjechałem  do 
Warszawy.

Zaraz po powrocie do Warsza
wy, zaw dzięczając silnem u popar
ciu majstra N arożnieckiego zosta
łem  z powrotem  przyjęty do fa
bryki L ilpopa. Po złożeniu  papie
rów w zarządzie fabryki, za 4 dni 
m iałem  się stawić u  lekarza fa

brycznego. Jakież było m oje zdzi
w ienie, a jeszcze większe zmar
tw ienie, gdy się dowiedziałem , że 
z powodu złego stanu zdrowia do 
pracy jestem  niezidolny, pom im o, 
że w tym  czasie czułem  się dosko
nale-

Przyczyną n ieprzyjęcia m nie 
do pracy, nie było jednak złe 
zdrow ie, lecz Usłużność pewnych  
robotników  s  przeciwnego nam  
obozu, którzy donieśli drugiemu  
m ajstrowi Lichem u, wrogowi na
szego ruchu, że mam znów zacząć 
pracę. P o jakim ś czasie, gdy nie 
m ogłem  znaleźć m iejsca w w ięk
szej fabryce, byłem  zmuszony 
przyjąć posadę palacza przy cen
tralnym ogrzewaniu w fabryce Iu- 
sior na Solcu Nr. 87 w firm ie Sil- 
berberg, na warunkach m iesięcz
nych z m ieszkaniem  przy fabry
ce.

N ajpraw dopodobniej w grudniu  
1907 roku, w  parę dni po m nie  
został przyjęły do pracy b iuro
wej, zdaje się  w  charakterze bu
chaltera, bardzo inteligentny czło
wiek. B y ł to brunet, średniego

DEFINITYWNY SKŁAD WAR SZA
WY NA MECZ Z WIEDNIEM
N a mecz bokserski W arszawa —

Wiedeń, który się odbędzie w dniu 
5 m arca w W arszawie ustalony zo-- 
sta ł następujący definitywny skład 

' reprezentacji W arszawy: Rotholc,
Eobkowiak, Kozłowski (lub Czortek, 
o ile ten ostatni będzie mógł wal
czyć), Tomczyński, Kolczyński, Mi. 
lewski, Archacki, Neuding. Rezer
wowymi są: Baskiewicz, Miller, Ma 
łecki, Grądkowski, Czarek, Łuka, 
A lbert.
2.000 ZL. ZYSKU PRZYNIOSŁY

MISTRZOSTWA WARSZAWY
M istrzostwa bokserskie W arsza

wy, Jak w ynika z obliczeń, przynio
sły ponad 2.000 zł.

HOKEJ
OTWARCIE HOKEJOWYCH 

MISTRZOSTW POLSKI.
W czwartek wieczorem nastąpiło 

Katowicach uroczyste otwarcie finało
wych rozgrywek o mistrzostwo Polski 
w hokeju. Po uroczystościach wstępnych, 
defiladzie zawodników i odegrali.u hym
nu narodowego przystąpiono do rozgry
wek.

CRACOVIA NIESPODZIEWANIE 
REMISUJE Z ŁKS.

W pierwszej rozgrywce ŁKS. zdołał 
niespodziewanie uzyskać z Cracovią wy
nik remisowy 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). Trze
ba jednak zaznaczyć, że Cracovia przy 
stąp.ła co zawodów w osłabionym skła
dzie. Gra była nieciekawa, chaotyczna i 
ospała. Jecynie w ostatniej fazie gry 
tempo nieco się ożywiło.

DĄB BIJE OGNISKO 6:1.
W drugim spotkaniu kandydat na mi 

strza Polski, Dąb, rozgromił wileńskie 
Ognisko 6:1 (2:0, 4:1, 0:0). Mecz t«a 
należał do najciekawszych spotkań pier 
wszego dnia zawodów.

Katowiczanie zademonstrowali bar
dzo dobrą formę. Doskonałą jazdę i 
kondycję. W pierwszej fazie gry bram
ki d.a Dębu zdobył Burda. Zawodnik 
ten w drug.ej tercji uzyskał dwa dal
sze punkty. Pozostałe bramki strzelił 
Urson.

Honorowy punkt dla Ogniska ozy skał 
Żubr.

WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻA 
POLONIĘ 1:0.

W ostatnim meczu spotkały się rywa
lizujące ze sobą warszawskie drużyny 
Polonia i Warszawianka. Szczęśliwe zwy 
cięstwo odniosła Warszaw.anka w nie
znacznym stosunku 1:0. Jedyną decy
dującą bramkę strzelił najlepszy gracz 
Warszawianki Przedpełski w trzeciej 
fazie gry.

wzrostu, nadzwyczaj m iły , grze
czny i  uprzejm y, szczególnie w 
w stosunku do robotników , któ
rych pracowało tu n iew ielu , t- j. 
około 40 osób. R obotnicy rozma
wiając m iędzy sobą, n ie m ogli się 
nachwalić nowo przyjętego urzęd
nika-

Pewnego późnego wieczoru, 
przez jednego towarzysza, o któ
rym  w iedziałem , że należał do 
bojowej organizacji, przysłano mi 
większą ilość odezw na całą dziel
nicę Powiśle— fabryczne. (W tym  
c asie byłem  kolporterem  d zieln i
cow ym ). Jednocześnie proszono 
m nie, ażeby tego towarzysza prze
nocować w bezpiecznym  m iejscu, 
a że żona moja w tych dniach le 
żała w szpitalu , w ięc zatrzym ałem  
go u  siebie. N ie  m ając m ożności 
ulokow ać go w ygodniej —  zm u
szony byłem  d zielić z nim  łóżko. 
W czasie snu towarzysz ten tak  
się rzucał nerwowo, że ja całą noc 
nie spałem .

(D . c. n.).

Kurs Nr. 1 odbędzie się w Warszawie 
w dniach od 26.111 do 1.IV dla kandy
datów z woj. wileńskiego, nowogródz
kiego, poleskiego i białostockiego.

Kurs Nr. 2 odbędzie się w Warsza
wie w dniach od 3 do 8 kwietnia dla 
kandydatów z woj. warszawskiego, lu 
belskiego ł łódzkiego.

Kurs Nr. 3 odbędzie się we Lwowie 
w dniach od 16 do 22.IV dla kandyda
tów z woj. wołyńskiego, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskego.

Kurs Nr. 4 odbędzie się w Poznaniu 
w dniach od 7 do 13.FV dla kandyda
tów z woj. pomorskiego i poznańskie
go.

Kurs nr. 5 odbędzie się w Krakowie
w dnia-ch od 21 do 27.V dla kandyda
tów z woj. krakowskiego, kieleckiego i 
śląskiego wraz z Zaolziem.

Kandydaci przybywający na kurs o- 
trzymują zwrot przejazdów kolejowych 
oraz zakwaterowanie i wyżywienie. 
Przedmiotem wykładów będą sprawy 
organizacji i pracy S. K. R. Ł ,  sprawy 
radotechnirzme i propaganda radiofoni
zacji kraju. Po powrocie do swoich Ko
mitetów instruktorzy prowadzić będą 
zlecone prace radiofonizacyjne w gmi
nach, szkołach, fabrykach i na terenie 
wszelkiego typu organizacyj społecz
nych.

Informacyj udzielają oraz przyjmują 
zgłoszenia wszystkie Społeczne Komite
ty Radiofonizacji Kraju oraz rozgłośnie 
Polskiego Radia.

Railio warszawskie
p i ą t e k  3 

WARSZAWA I. 6.30 Pleśń, 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z  p ły t
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dia szkół. 11.00 „Wiel 
ka uczona M aria Skłodowska - Cu
rie". 11.25 Piosenki w wyk. Dusolt. 
ny Giannini i Tito Tchipy (p ły ty).
12.00 Hejnał. 12.03 Audycja połud. 
niowa. 15.00 Zagadka historyczna 
dla młodzieży. 15.20 Poradnik sporto 
wy. 15.30 M uzyka obiadowa. 18.00 
Dziennik 1 W lad. gospodarcze. 16.20 
Rozmowa z chorymi. 16.50 Dzieje 
elektryczności. 17.05 Pieśni wielko
postne. 17.45 Skrzynka techniczna.
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 „Poezja 
wieku złotego". 18.50 Piosenki w wy 
konaniu Zbigniewa Rawicza i W iery 
Gran (płyty). 19.30 Muzyka polska 
i szwedzka. 20.10 Muzyka lekka 
(płyty). 20 35 Aud. inform. 21.00 Re 
cital śpiewaczy Mieczysława Salec- 
kiego. 21.15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonii W arsz. pod dyr. Geor. 
ges Georgescu i Yvette Neuveu (for 
tepian). 22.30 „Publicystyka a  lite- 
raa tra " . 22.45 Muzyka (płyty).
22.55 Przegląd prasy i dziennik. 
23.05 Wiad. z Polski w języku fran  
cusklm.

WARSZAWA IL 14.00 Zespół Ry« 
nasa. 1G.00 Recital organowy W łady 
sława Widomskiego. 16.40 Wiad. i 
Parę informacji. 16.50 Kącik soli
stów. G ra na skrzypcach Jan ina Sko 
morowska. 17.10 K ucharstwo współ 
czesne (zupy i sosy). 17.25 Życie 
kulturalne stolicy. 17.35 P rogram  
na jutro. 17.40 Muzyka lekka (p ły . 
ty ). 20.05 Koncert symfoniczny z 
Filharmonii W arsz. 21.05 Muzyka 
(płyty). 21.10 „Nowela jako gatu- 
neit literacki". 21.25 Muzyka lekka 
(płyty). 22.35 Recital śpiewaczy 
Ady W itowskiej-Kamińskiej. 23.00 

F antazje i sonaty Chopina (płyty). 
SOBOTA, 4 marca 

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ły ty ). 7.00 
Dziennik. 715 Muz. (p łyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 „Śpiewajmy plo 
senki". 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. po . 
łudniowa. 15.00 „O królewnie K asi 
i siedmiu leśnych krasnoludkach" z 
15.30 Muz. obiadowa z Poznania.
16.00 Dziennik. Wiad. goepod. 16.20 
Kronika literacka. 16.35 Muz. (pły
ty ). 16.45 „N arcyza źm ichowska".
17.00 Nab. z O strej B ram y w Wil
nie. 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 Aud' 
dla Polaków za granicą. 19.15 Kon
cert muzyki lekkiej. 20.35 Aud. In. 
form acyjna. 21.00 Tańce polskie.
21.45 „Przy sobocie — po robocie".
22.55 Przegląd prasy i dziennik. 
23.C5 Wiad. z Polski w jęz. niem.

W AR32AW A II: 14.03 U twory
H ektora Beri: oz‘a — płyty. 15.00 
Wiać,om. sportowe i parę inform.
15.45 Życie kulturalne stolicy. 15.55 
Program . 16.00 W olfgang A. Mo
za rt: D ivertim ento N r. 1 16.20 Muz. 
lekka i tan . (płyty). 17.48 Suity na 
tem aty  dziecięce (płyty). 18.40 P ie . 
śni kompozytorów angielskich w 
wyk. Jadwigi Borczewskiej. 21.05 
Muz. Bacha na instrum enty solowe 
(p ły ty ). 22.05 K oncert popularny 
pod dyr. Bruno W altera (p ły ty).
23.00 F ragm enty  zespołowe * oper 
(płyty).



W obronie kultury
Sekcja Szkolnictwa Średniego Z. N. P. 

organizuje dla członków i wprowadzo
nych gości cykl odczytów dyskusyjnych 
p. t. „W obronie knltnry“.

Odczyty wygłoszą:
3 marca (piątek) dr. Albin Jakiel, 

doc. Uniw. Genewskiego — O podsta
wowe elementy kultury.

10 marca (piątek) dr. Tadeusz Ko
tarbiński — Prof. Uniw. im. Piłsudskie
go w Warszawie — O prawa rozumu.

17 marca (piątek) Jan Parandowski — 
Myśli o kulturze.

20 marca (poniedziałek) dr. Manfred 
Kriel — Prof. Un. Stefana Batorego w 
Wilnie — Sztuka a kultura doby obec
nej.

24 marca (piątek) dr. Czesław Zna
mierowski — Prof. Un. w Poznaniu — 
Kryzys kultury.

31 marca (piątek) — Halina Nieniew- 
ska — O ideał wychowawczy doby 
współczesnej.

Odczyty odbędą się w lokalu Z. N. P. 
Smulikowskiego 1. Początek odczytów 
o godz. 19-ej.

N a s z a  r u b r y k a
A N G IELSK IEG O  lekcje  udzielam  

bardzo  tanio . Tel. 813-60 do l l . e j  
rano, albo 3 — 5 oprócz w torków  
i p iątków .

MŁODY, energiczny, kw alifikacje  
biurow o-handlow e, p rzy jm ie każdą  
pracę. R eferencje  pierw szorzędne. 
Ł askaw e o fe r ty  proszę k ierow ać do 
Adm. ..R obotnika" pod „E nerg icz . 
ń y “. * '

STU D EN TK A  udziela lekcji z  gim  
naziuna Specjalność: niem iecki, ła 
cina. K onw ersacja  i n a u k a  doro
słych. u ła tw ioną m etodą. Telefon 
2.76-73. godz. 9 — 13.

MŁODA M A NICU RZY STKA  p o . 
szukuje  p racy  w zak ładzie  fry z je r
skim . Specjalność czernienie brw i 
i rzęs. m ycie głowy. W iadom ość dla 
H enryki do A dm in istrac ji „R obotni
k a" . lub teiefonicznie od 2 — 4. T e . 
lefon  8-77-i2.

ROBO TN IK  budow lany poszukuje 
jak iejko lw iek  p racy  d la  siebie, dla 
żony (m oże być pom ocnicą domową, 
p raczką  przychodzącą do dom u) 
zna jdu ją  się w  bardzo ciężkiej sy 
tu ac ji z  dw ojgiem  dzieci. O ferty  lub 
pomoc należy k ierow ać do A dm ini
s tra c ji „R obotnika", W arecka 7, dla 
Bezrobotnego.

ROBOTNIK przyby ły  z  prow incji 
szuka jak iejko lw iek  p racy . Posiada 
dobre referencje . W iadom ości udzieli 
A dm in istrac ja  „R obotnika".

PO SZ U K U JĘ  od 15-go m arc a  r . b. 
m iejsca pracow nicy domowej do 
m ałżeństw a z  jednym  dzieckiem , bez 
dzietnego, osoby pojedvóczej, m oże 
być jako  gospodyni. B ardzo k u ltu 
ra lna , postępow a, w yjątkow o czy sta  
i ak u ra tn a , la t  21, postaw na. P en sia  
50 złotvch. A dres i referencje  w  „Ro 
botn iku".

NOWA PLACÓWKA artystyczna kierowana przez B. Sikiewicza 
pragnie uzupełnić swój skład osobowy kilkoma nowymi kandyda
tami. Celem placówki jest stworzenie polskiego teatru zawodowe
go. Oferty wraz ze szczegółowym życiorysem kierować należy do 
dnia 10 marca b. r. do Administracji „Robotnika" sub.: „Studio".

► Owi at Ł .EM
LE C ZN IC A
PRYMATNA

Chmiel-,
D r .  S I S E R
SPE C .C H O R . PŁCIO W E 
W E N E R Y C Z N E

pryw atn ie  przyjmuje 
Złota 9 m.' 18 w godz. 9— 10; 17— 18

unie!- £  " f
n , 47 W F N F R  l e c z n i c a*■ i - i *  1 .1  ?• ..Dworcowa" p ryw atna 

płciowe Mężczyzn przy jm uje
CHMIELNA * | j f  lekarz S r . ~ 9  v .  
Kobiety p rzy jm uje lekarka  9 r. 9-

fbtgłasitemia

P O S A D Y
ZAOFIAROWANE
DUŻO m ogą zarobić rad ioakw izyto  

rzy, p rzy  w y jazdach  sam ochoda
m i „R adio i św ia tło". D ługa 50. Co
dziennie: 10 —  11. 1155

R A D I O
Radlona praw y, przeróbki, zam iany  

ap a ra tó w  n a js ta rszy ch  typów . 
A u to ryzow ana sprzedaż. N ajdogo
dniejsze w arunki. N ajnow sze m ode
le ap a ra tó w  „K orona". Ceny fa b ry 
czne. Specjalność — rad iofon izacja  
szkół. N a  w ezw anie w ysyłam y n a 
szego techn ika . „R adio Popu lar". 
W arszaw a, J a s n a  18 20. Telef. 335-93

R A D I O A P A R A T Y
typów , nap raw ia  inżyn ier facho
wiec. Szybko! Tanio! Sum iennie. 
S ta łe  pogotow ie radioelek tryczne. 
T am k a  17. T elef.: 6.19-99, 11.61-44.

757b

w szy .
stk ich

R O W E R Y
R OW ERY, P atefony , P la tery , W y

żym aczki CZTER D ZIEŚC I RAT. 
O bsługa solidna. H en ryk  Zalew ski, 
O rdynacka 14.

R O Ż N E
N IE  załączać znaczków . Studio - 

M edium iczno - A stro  G rafolo- 
giczne „ P a Ł D I N I "  w ybierze Ci 
szczęśliw y n u m er (liczby). O dkryje 
zagadkę  T w ej przyszłości, d a  Ci 
klucz do Nowego Życia, dobrobytu. 
N adesłać zaraz  d a tę  urodzenia. A dre 
sow ać: S tudio „Pald in i" . K raków ,
T om asza, S k ry tk a  652.

U B I O R Y
UBIORY m ęskie, dam skie, ko

stium y. W arunk i n a j
dogodniejsze. P racow n ia  n a  m ie j.

scu. SZM EDRA. LESZNO 271*

R O B O T N I K "  Hr .  6 2
I

K ronika o rgan izacy jna
D ZIEL N IC A  „ŚRÓD M IEŚCIE". 

P lenarne  posiedzenie K om ite tu  odbę 
dzie się w  p ią tek  dn. 3.HI. o  godz, 
8-ei wiecz.

D ZIELN IC A  „PO W Ą ZK I". W  pią 
le k  o godz. 8 w. odbędzie się posie
dzenie K om ite tu  D zielnicy.

ZEBRANIA PIĄTKOWE
W  p ią tek  dn. 3 b. m. o godz. 7 w. 

n a  niżej podanych D zielnicach odbę
dą się zebran ia  d la  członków  i w pro 
w adsonych gości z re fe ra ta m i n a  ak  
tua lne  tem aty .

WOLA —  W olska 44, ref. tow . B. 
D ra  tw a.

JER O ZO LIM A  —  W ron ia  65, ref. 
tow . dr. M. K am iol.

ANNOPOL - N..BRÓDNO — Bia- 
ło łecka 51, ref. tow . M. F e rsz t n. t. 
„Wybory w Gdyni". W rażen ia  bez
pośrednie.

MOKOTÓW —  R acław icka  4, ref. 
tow . Ja n  D ąbrow ski.

RA K O W IEC — P ruszkow ska 6, j 
ref. tow . A. R ysiew icz z K rakow a, 
n. t. „ J a k  p racu ją  I w alczą robotnicy  i 
K rakow a".

M ARYM ONT . ŻOLIBORZ —  w 
sali części społecznej I .e j  kolonii, | 
p lac W ilsona 1 o godz. 7.30 w. od- j 
będzie się odczyt zbiorow y: to w .!
S tef. M atuszew skiego n. t. „Czy s o - ; 
cjalizm  w alczy z re iig fą ? "  i tow . L. 
B ukow skiego n. t. „K ościół i kw e
s tia  snołeezna".

KOŁO —• ul. Bolecha N r. 44 m. 4, 
ref. tow . H erski.

CZYSTE —r, ul. M iedziana 1, odbę 
dzie się zebran ie  z re fe ra tem .

PO W Ą ZK I •— K acza 7, ref. tow. 
Ju lian  K lein.

GROCHÓW — D obrow oja N r. 4

m . 1, odbędzie się zebranie z  re fe . 
ra tem .

GRZYBÓW — K rólew ska 16, ref. 
tow. S tan isław  G ajew ski.

PR A G A  — Z ąbkow ska 38, ref. 
tow . L udw ik P erl.

CZERNIAKÓW  — Nowosielecka 
1, ref. tow . Je rzy  C esarsk i n . t. 
„ P ra sa  socja listyczna  w Polsce".

OCHOTA. —  G rójecka 94, ref. 
tow . F ran c iszek  B iałas.

DZIELN ICA  „STARÓ W KA " —  
D ługa 21 w  sobotę dn. 4 b. m. o go
dzinie 7 w. odbędzie się Zebranie 
z refera tem .

( w i n i iw

t .  y .  m .
O ddział W arszaw sk i T. U . R. o r 

gan izu je  w  bieżącym  tygodn iu  n a 
stępu jące  odczvty:

P IĄ T E K  3 m arca  
Zw iązek K olejarzy  i D zielnica 

C zyste (M iedziana 1) godz. 19-ta n. 
t. ..P rzem iany  w E uropie Z achód, 
n iej". Ref. tow . H enryk  R aabe.

Sobola 4 m arca  
LOK AL „T.U.R. (Al. 3-go M aja 

nr. 2) godz. 19. t a  n. t .  „E kspansja  
gosoodarczo h it lo m n n u  n a  wschód". 
Ref. tow . R udolf Łessel.

KOŁO M ŁODZIEŻY p rzy  Dzielni- 
ov Żoliborz : K rasińsk iego  10) godz. 
19.30 n. t. „życie organizaew ine a  
żvcle p ryw atne" . Ref. tow . R obert 
F rohlich.

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
SOBIE

. O Ł L A j f  T R O S K I  
GUM? m  KŁOPOTÓW.

Ż Ą D A JĄ C  W Y R A Ź N I E  i
p r z y j m u j ą c  JED Y N IE  
O R Y G I N A L N E

„ O L E J T
G U M  .2 

PA T E N T  F R A N  C UR. 7 9 0 . 3 0 * )  
P A T E N T  A M E R  NR 1 0 5 5  7 0 1

WIEC MŁODZIEŻY
W zw!ązku z bandyckim napa

dem bofówki „narodowej" na ze
branie Młodzieży Ludowej we 
Lwowie, odbędzie sie dziś o go
dzinie li) przy ul. Książęcej 4 

W1P.LKIF ZEBRANIE 
PROTESTACYJNE 

organizowane nrzez Akademickie 
Koto Młodz. Wiejskiej „Wici".

mi i ii m u i w uum r w m r r r

Bociany i sHowroirti
W  Cieszaninie. M akow is ku i Cie

plicach w  pow. jarosław sk im  p o ja 
w iły się już bociany 1 skow ronki.

(P .A .A .)

Od Adm inistracji

Termin rozpoczęcia ćwiczeń obrony 
przeciwlotniczej w Warszawie będzie 
podany mieszkańcom przez radio, pra
sę i obwieszczenia.

Przypominamy, że od zmierzchu te
go dnia, w którym zostanie zarządzone 
ćwiczebne pogotowie obrony przeciw
lotniczej aż do zakończenia ćwiczeń, 
wszystkie światła wewnętrzne powinny 
być zasłonięte nieprzenikliwymi dla 
promieni świetlnych zasłonami, a świa
tła zewnętrzne orientacyjne, które mu
szą się palić nawet w chwili zupełnego 
wygaszenia świateł ulicznych — należy

odpowiednio przesłonić ciemno-nieb i es- 
kim papierem i daszkiem.

Przesłanianie i  maskowanie świateł 
wewnętrznych i zewnętrznych obowiązu
je nie tylko na terenie nieruchomości 
mieszkalnych, ale też i we wszystkich 
zakładach przemysłowych, domach han
dlowych, instytucjach i urzędach. Takie 
same przepisy będą obowiązywały, o ile 
chodzi o przesłaniania wszelkiego ro
dzaju świateł przy pojazdach, porusza
jących się w-granicach miasta stok War
szawy, jak  też i w okolice oh stolicy.

r a m

T E A T R Y
T EA T R  A TEN EU M . Dziś sztuka 

Jerzego  Szaniaw skiego „D ziew czy
na  z lasu".

TISI2 W I E L K I
r**

DZIŚ

„ f u s  r
z  „NOCĄ W A LPU R G I" 

po raz  35-y
JU T R O  W  SO BO TĘ

„ T 0  $  (  A”
W erm ińska , D ubrow ski

Przypom inam y w szystk im  «n. ^renini2Tił3T3Ti o odnow ieniu 
p renum era ty  na m iesiąc Marzec.

„CYGANKA" w kinie „ADRIA”
W śród filmów, k tó re  u kaza ły  się 

w  bieżącym  sezonie na  ek ranach  sto  
licy jedno z najp ierw szych  m iejsc 
pod względem  w alorów  treśc i i a rty z  
m u zajm uje  p iękny rom ans m iłosny 
p. t. „C yganka" W  film ie ty m  re 
żyser zm ieścił upojny u rok  melodti 
cygańskich , tańców  cygańsk ich  i ży 
c ia  w  tabo rach  cygańskich . Role

głów ne z  b raw u rą  odtw orzyli w  tym  
film ie: Rochelle H udson i R obert
Wilcox. F ilm  odznacza się w spania 
łym i p leneram i i dopraw dy piękną, 
n iespotykanie uroczą m uzyką. F ilm  
„C yganka" k tó ry  w zbudził n a  c a .  
łym  świecie w ielkie zain teresow anie, 
w yśw ietlań; je s t od dziś w popular 
nym  kinie „A dria".

A D R I A
Wierzbowi 7. Potz. 4. 6, 8, 10

s t a t e
parter■ff g® balkon

# 3 g I zł.

Muzyka ▼ Rom-rs W śpiew

C Y G A N K A
► ► ►  c o  G R A J A  w  TEATRACH I KINACH STOLICY
■t, „Milłe du j  PfO du o  d^KINOCriUKC Senator,,,

P O D  P A R A S O L E M !
R ew ia w  18 w ybuchach N asze s ta łe  ceny. 7 5 g r . i l ,  zł.

P ierw szy  długom etrażow y, 
kolorow y film  rysunkow y

KRÓLEWNA 
^  S N K Z K A ^

w ykonaw cy:
CHÓR DANA  

S. GÓRSKA A. BOGUCKI
H. GBOSSÓWNA T. OLSZA
B  KAMIŃSKA W S. OBŁOW
I. KOZŁOWSKA B. W ASIEL

D w a p rzedstaw ien ia  punk tualn ie
o 7,30 i a  10-ej.

MASFSTICp s ^
W  niedzielę i św. od 12.30 poranki

Engelówna- Stępowski
w  w ielk im  film ie  polskim

F L O R I A N
B a lk .7 5  g r. D ozw .od7L  P a r t .  1  zł.

pocz 6, 8, 10. 
w  św ięta  4, 6, 8. 10MIEISKI

M M III! MIIM
Louis H ayw ard

Sal v Eilers 
Anne Schirley

A T L A N T I C
N a ogólne żądanie 
w znow iliśm y z  dniem  
dzisiejszym

WIEZIENIE 
BEZ KRAT

Wszystkie miejsca

C hm ielna 33 
P . 5.7. 9.15

4
I

COLOSSEUM Pooz 5 7 915W  m edz. o  g o d z . 12

FLYNN!
P A T R O L
B O H A T E R Ó W

HOLLYWOOD
pocz. w  D N I pow. 5 — ost. 9 .15  
w  N iedzielę i śvfc 2,30 ost 9.15  

Film  wielkich kreacji aktorskich

P O D E J R Z E N I E
w roi. gł Ceil Patrick Warren William

N a scenie: R  E  W  J  A

KOLCE HA PARASOLCE

H FILHARMONIA
JA SN A  5 — P . 4,6,8,10

astrzab
Charles Boyer. Natalia Daley 

Pierre Richard W i Im

CENY: er 7 5  ‘ 1 zł.

F A M A PRZEJAZD 9 
Pocz. 4, ost. 10 

Dozw. od 7 la t

L U D Z K I E  S E R C A
w  roli głównej 

W a l l a c e  Berry.  M i c k e t y  R o o n e y

Nasze stale ceny 7 5 ,  8 5  " - ' I * .
Jutro i  w  niedzielę o 10.30, 12 1 2  

3 por. u lgow e po 54 grosze.

KINO .  TEATR KOMETA
Chłodna 49

( H E M  [IRKI
NA S C E N IE  REW IA .

Świat 23 25 
Chmielna 7ono S te l f o  Chi

SIERŻANT BEERY
Jedyny film  „gangsterski” 

na w esoło  
w  roli głównej

HANS ALBERS
Pocz. seans. 5. 7. 9.15.

Czytajcie
p ism o

socjalistyczne

T E A T R  NARODOW Y: 8 w. p k t. 
Dziś am ery k ań sk a  sz tu k a  „N asze 
m iasto" W ildera  w  reżyserii Leona 
Schillera.

TEATR POLSKI: Dziś komedia L. 
H. Morstina „Obrona K«antvpy“.

T EA T R  L E T N I: 8 w. p k t. dziś
kom edia Sardou „M adam e S ans GS- 
ne" w reżyserii N iew iarow icza

T EA T R  NOW Y: 8 w. p k t. D ziś k o 
m edia N iew iarow icza „K ochanek to  
ja " .

T EA T R  M AŁY: D ziś kom edia An 
toniego C w ojdzińskiego „T em pera
m enty"

T EA T R  „M A ŁE Q U I PR O  QUO" 
g ra  dziś sensacy jną  rew ię p. t. 
„Pod paraso lem ", w  k tó re j n a  czele 
zespołu w ystępu je  C hór D ana.

CYRU LIK  W A RSZA W SK I — dziś 
w ielka rew ia karnaw ałow a p .t. „Ko- 
chaim v  zw ierzęta"

T E A T R  M A L IC K IE J —  „M adam e 
B ovary" z M alicką. W  próbach  „Za
kochana" G. de P o rto  R iche z  M a
licka  i Bendą.

T EA T R  K A M ER A LN Y  daje  o sta  
tn ie  dni kom edię L au fsa  „Dom  w a
ria tów ".

T EA T R  „8.15“ w znowił „K rysię 
L eśn iczankę" z L ucyną Szczepańską.

IN STYTUT REDUTY iK onerm - 
ka 36 401: Codziennie .U ciekła mi 
przepióreczko" Żeromskiego.

T EA T R  B U FFO : (M okotow ska
73) osiągnął w ielkie pow odzenie no 
w ą p rem ierą  lekk iej kom edii p. t. 
„Niech p rzy jdzie  p ierw szego",

T E A T R  CRICOT K rólew ska 13. 
Codziennie „M ąż i żona" — A leksan 
d ra  F red ry , kom edia w 3 ak tach  
m iedzy ak tam i A dam a Polew ki.

STOŁECZNY T EA T R  PO W SZE 
CHNY. Dziś o godz. 19-ej „G ałga- 
nek" p rzy  ul. S trzeleck iej 11.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZ
NE (N. Świst 19): W czwartki, piątki, 
soboty i niedziele ‘ztuka Surguczewa— 
„Most" Pocz. „ flrodz, 8.15.

Z FILHARMONII. Koncert piątkowy 
w dn. 3 marca poświęcony będzie twór
czości Beetliovena.,

W programie figuruje: słynna 3-cia 
symfonia („Eroica"), fragmenty- z „Pro
meteusza" i wspaniały koncert skrzyp
cowy.

Niezwykła atrakcja c zekuje tym ra
zem miłośników, piękpej gry skrzypco
wej.

Na koncercie w . ‘ tym wystąpi
Ginette Neven, genia 7 '!11j.na fran
cuska artystka, która na konkursie H. 
Wieniawskiego otrzymała 1-ą nagrodę.

Orkiestrą symfoniczną prowadzić bę
dzie nasz wybitny dyrygent Mieczysław 
Mierzejewski.

„TEMPERAMENTY" 
CWOJDZIŃSKIEGO PO RAZ 80-TY

Kapitalna komedia „kretsrhmernw- 
ska“ A. Cwojdzińskiego „Temp-ramen- 
ty“, grana od dnia. premiery stale przy 
zapełnionej do ostatn:ego miejsca w i- 
downi. mkaże się dziś w Teatrze Ma
łym po raz 80-ły i nadal grana b -J rie  
jeszcze przez szereg wieczorów, zaś po
jutrze, t. j. w niedzielę dwukrotnie: 
o godz. 4-ej pp. i o godz. 8-ej wiecz.

W połow u bieżącego miesiąca pre
miera słynnej „komedii lekkomyślnej 
dla ludzi serio" Oskara Wilde‘a „Brat 
Marnotrawny", w przekładz:e B. Gor
czyńskiego, w reżyserii Z. Ziembińskie
go i z udziałem M. Przybyłko-Potocikiej 

i w kapHałnej roli salonowej „hic nznlier". 
lady Braknel.

Satyra
i?a g a n g s te rsk i

F ilm  o bandytach, p rzem ytn ikach  
narko tyków , g an g ste rach  n a  wesoło. 
To b rzm i ja k  paradoks. F ilm  TO- 
B IS U  p. t. „S ie rżan t B erry"  to  sa 
ty r a  n a  ponure film y gan g ste rsk ie . 
„S ie rżan t B erry" , to  g lo ry fikac ja  
dzielnego, skrom nego  po lic jan ta . 
B erry  „przypadkow o" w ykryw a ban 
dytów , ,,p rzypadkow y" aw ansuje . 
„przypadkow o1" r n t r i f l a  na  tro p  
p rzem ytn ików  opium  i chw y ta  ich 
w  pom ysłow o zastaw iony  p o trzask . 
A  w szystko  na  wesoło, bez w ysiłku, 
bez przygotow ania.

A k c ja  film u rozgryw a się w  Chi
cago i w M eksyku. T ak  ja k  w  
„praw dziw ych" film ach  g a n g s te r
skich . T ylko to, co tam  je s t sm u t
ne, p rzyk re  i ociekające k rw ią  .S ier
żan t B erry "  n icu je  n a  wesoło.

R eżyser H erb e rt S E L p IN  m iał 
bardzo  tru d n e  zadanie do spełnienia. 
T em at film u „S ie rżan t B erry "  g ra n i
czący m iędzy kom edią, a  fa r s ą  ła tw o 
m ógłby się przerodzić w  niesm aczną, 
p rzesadną gro teskę . N iew ątpliw ie 
od tw órca ro li ty tu łow ej, czołowy ak  
to r  film u europejsk iego  H A N S A L 
B E R S wiele m u w  ty m  pom agał. 
Sceny w yw ołujące h u rag an y  śrme- 
chu p rzep la ta ją  m iste rn ie  sensa ł e t
na  akcję . W idz n ie m a  czasu  znu 
żyć się napięciem , bo m usi się śm iać 
do rozpuku  z kaw ałów  i perypetii 
s ie rżan ta  B erry . W yśw ietla  Kino 
STUDIO.

K I N A
ADRIA (W ierzbowa 9 ): „Cyganka"
ATLANTIC: „W ielki walc".
A NTIN EA  (żelazn a): „Znachor".
AMOR: „Ten, którego ukochałam"

i „Lekarz pięknych kobiet".
ACRON „Władca podwładnego 

świata".
AMOR: „Książę i żebrali".
BAŁTYK: „Trzech przyjaciół".
BIS (Elektoralna 31): „Halka" I

„Szaleńcy".
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny"
CASINO: „Miodowy miesiąc" z  Fr. 

Gaal.
COLOSSEUM: „Patrol bohaterów".
CZARY' (Chłodna 29): „Gehenna".
E D E N  (M arszałkowska 31a): „Ma. 

głczny klucz" 1 „Bolek 1 Lolek".
ELITE (M arszałkowska 81a): „Przy 

gody Robin Hooda" i „Studenckie 
kawały"

ERA: „Zdobywcy Maroka".
EUROPA: „Hotel du Nord“.
FAM A (Przejazd 9 ): „Ludzkie ser

ca".
FILHARMONIA (Jasna 5 ):  Ja

strząb".
FLORIDA (żelazna 61): „Dzieje

grzechu" I „Córka Pankratowa".
FORUM (Nowiniarska 14): „Bitw a  

na Brodwayu" ł „Zdradzona".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Podej

rzenie" 1 rewia.
HELIOS (W olska 8 ):  „Granica".
IM PERIAL: „Kibic" z Fem andel.
JU RA TA  (Kr. Przedm. 66): „Królo

w a przedmieścia.*.
KOMETA (Chłodna 49): „Cztery cór 

ki" i rewia.
MASKA (Leszno 70): „Paweł 1 Ga

weł" i rewia.
MARS (Żolibórz): „Radość tycia".
MEWA (H oża): „żebrak w purpu

rze" I „Wiosna zakochanych".
MUCHA (D ługa 10): „Indyjsld gro

bowiec".
M IEJSKIE (H ipoteczna 8 ):  „Zam

knięty świat".

NOWA TOMBOLA: (M arszałkow
ska 3 4 ) : „Postrach Mongolii" !
„Zaczęło się w pociągu".

MAJESTIC: „Florian".
PETIT TRIANON (Sienkiew icza 8 ):  

„Gdy kw itną bzy" oraz „Perły * 
8Prcc**«

PALLADIUM : „Zaza".
P A N : „Zwycięscy żywiołu".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

Wrzos".
PROMIE Sr (Dzielna 1 ): „Pepe ie

Moko" i „Droga do Rio".
PRAGA (Targowa 71). „Chicago" 

i rewia.
PRASKIE OKO (Zygmuntów. 10): 

„W ięzienie bez krat* i „Zew pusty  
ni“.
R AJ (Czerniakowska 191): „Śle
py zaułek" i „Postrach opery".

REX: „Niewinnie się zaczęło".
RIALTO: „Pani i cowboy" z Gary

Cooper.
ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasto 

chłopców".
ROXY (W olska 14): „Za zasłoną".
STYLOWY: „Skradzione życie".
SOKOŁ (M arszałkowska 69): „In

dyjski grobowiec".
SORRENTO (Krypska 84): „Barba

ra Radziwiłłówna" i „Zwyciężony 
rywal".

STUDIO: „Sierżant Berry".
ŚWIATOWID: „Konflikt".
SFIN K S (Senatorska 29): „Królew

na Śnieżka".
SYRENA (Inżynierska 4 ):  „Rakietą 

na Marsa" i mecz Louis-Schmeling
ŚWIAT (Żoliborz): „Perły —  Ko

rony" i „Prawda o miłości".
9WTT (N,-Sw1at 19): „8-ma żona 

Sinobrodego".
TON (Puław ska 39): „Dram—Indie 

mówią".
UCIECHA (Złota 72): „Serce m a. 

tk i“
U N IA  (Dzika 9 ):  „Zbłądziłam" i re

wia.
VICTORIA: „Chwile pokusy".

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w d r u k a m i  Sp.  Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7


